
Kobietg dgskutują 
nad sprawami IV Plenum 

PROLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW łĄCZCIE SIĘ/ PREMIER BURMY 
ZWIEDZA 

KRAJ RAD 
I 

tODZ. CZWARTElC fi ,A%DZlfRNllUI 195' li.OKU 

NR 256 (!SO!) ROK XI A C!NA 15 Oli. 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII R9BOTNIC'ZEJ 

Tak jut podawaliśmy, 20 bm. pTzy­
był do ZSRR premier Burmy U Nu 
Po lcilkudniowym pobycie w Mo· 
skwie premier V Nu wraz z mal· 
żonką i towarzyszącymi mu osoba· 
mi wyjechal do Leningradu, po 
zwiedzeniu kt61'ego uda! się w dal­
saą podróż po Związku Radzieckim. 
NA ZDJĘCIU: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Bu!ganin wymie­
nia uścisk dłoni z premierem Bur-

Ostatnio odbywają się na terenie naszego województwa 
powiatowe zjazdy przodujqcych kobiet wiejskich Dalszy 
Tozwói hodowli, organiwcja spótdzie!ni zdrowia, zrzeszeń 
producentów kukuTydzy i innych form prostej kooperacji, 
potrzeby ku!turaLne wsi - oto niektóre tyLko sprawy bę· 
dqce tematem obrad zjazdów kobiecych. Min. Mołotow: • 

NA ZDJĘCIU: fragment sali obrad na zjeździe przodujq­
cych kobiet pow. łódzkiego. Przemawia Aleksandra Powal-
ska ze wsi Krzywiec, gromada Rqbień. , 
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10 łat temu w zakładach włókienniczych: "Poz.nańskle10" 
(obecnie ZPB Im. Marchlewskieco), „Widzewskiej 1\-Janufak· 
Curze" (WZPB 1 Maja) i .,Buhlego" (ZPJ Im. Wr61Jiewsklcp;o) 
w Łodzi wywieszono duże tablice z nazwiskami młodych 
przodujących robotników. Obok katdego nazwiska wypl11ano dzienne WYnikl produkcyJne.,.... __________________________________________________ --t 

Młodzleź robotnicza z inicja ty· 
'WY Związku Walki Młodych 
sorganlzowała wspólzawodnlc· h 
iwopracy nazwaneMŁODZIE· °WejśC TI3 drogę WSUÓ/praCf międzvnarodowej 4 miniStfÓW Spraw zagranicznyC 
20WYM WYSCJGIEM PRA· 

CY. Za przykładem młodzieży Spotkan·1e po11·1yko' w Red. Golde depeszu1·e z. Genewy łódzkiej poszll młodzi górnicy 
i butnicy Sląska, młodzi robo· Oftcjalne dni Genewy rozpoczęły się w grodę dnia 26 pai• 
Cnlcy Krakowa. Do wspólza. )• dzl" ałaczy społecznych dzlemlka, gdy o rodz. dwuna.stej trzydzieści osiem na łot• 
wodnlctwa przyłąciyła się ró- nisku Colntrin wylądowały trzy samoloty z delegacją ra· 
wnleź młodzież robotnicza dziecką., na której czele stoi mln. Mołotow. Jeszcze przed 
!°mlneelgoooSnloąscakały' akrawjkr. ótce O• kra1·0· w Wschodu •. Zachodu dwunasht zebrali się przedstawiciele rządu szwajcarskiego, „- no, I oczywiście, prasa, aby przywitać I usłyszeć szefa de· 

legacji radzieckiej. Jesteśmy poddani bardzo szczególoweJ 
kontroli. Pny weJ•clu na lotnisko żandarmi szwatcarsc1 
bMlaJą nuze tell1lkl I_ kieszenie, Jeśli są nadmiernie wy. 
pchane. Kinooperatorzy I fotoreporterzy mają otwarte apa· 
raty, Jednym •łowem, zwykły obrządek bezpieczeństwa, 
tak dobrze nam znany 11 lipcowej konferencji szefów rz!łdów 
czterech mocarstw. 
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We wtorek, 25 bm. na ratuszu w Lyonie odbyło się nl~ft­
cJałne spotkanie szeregu pollłyków I działaczy społecznych. 
Przewodniczył honorowy przewodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego Francji EDOUARD HERRIOT. 

Obecni byli: deputowani do 
Zgromadzenia Narodowego 
Pierre Cot i Emanuel d'Astier A us tria 
de la Vlgeric, :zastępca mera 
Lyonu L. Vienney, deputowa­
ny do Rady Najwyższej ZSRR 
llla Erenburg, członek .angiel­
skiej Izby Lordów lord Fa· 
ringdon, członek Izby Gmin 
s;r Plummer, czlonek Stałego 
K omitetu Ogólnochińskiego 
Zgrom<:dzenia Przedstawic ie­
li Ludowych Liu Nlng·u, 
cz.Jonek Rady Państwa PRL 
Oskar Lange, poseł n<1 Sejm 
PRL Dominik Horodyosk.I, 
po.,;eł do parlamentu wloskie­
go_ Riccardo Lombardi, repre­
zentant b. m :nistra Niemiec­
k :ej Republiki Federalnej 
Hememanna - dr Posser. 

lzl>a 
•• n1zsza 

parlamentu 
uchwaliła 
ustawę 

o 

Gdy otw()rzyły i;.lę drrwlczkl kabiny I na stopniach porno. 
stu ukaz.al się min. Mołotow, przez szeregi zebranych dzien­
nikarzy przebiegi szmer. „Dobrze wygląda - mówi i1tojący 
obok mnie dziennikarz austriacki - lepiej niż w Upcu". 
Istotnie Mołotow w lipcu przed urlopem, był bardzo blady. 
Teraz jeift opalony, uśmie- i------------~--~------~ 
chnięty, Jak gdyby odjęto mu 
dziesięć laŁ 
Przewodn iczący delegacji f"oz·łs.„w ... 1u·M'E8'Zi; ... l 

l Saara widziana s Genewy ~ 
E - str. 2. E 
~ Zadecydowała praca orga- ~ 
~ nlzacJI partyjnej - str. 3. ~ 
I Bezduszność wobec spraw i 
: młodzieży - sir. 3. i 

~„~.:'.~~ .. ~~~„~.~'.~~~„ .... :„~~.~: .. ~:„!. 

my U Nu. 

Zab·ezpieczenie zdrowia robotników 
to wspólna sprawa 

lekarzy, związków zawodowych 
i administracji zakładów pracy 

Plenum ZG Zw. law. Prac. Przem. Włókienniczego, SkórzanQgo i Odzieżowego 
W ub. wtorek udbyło etę i Lodzi plenum ZG. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego, 

Skórzanego I Odzieżowego. pośwlęeone sprawom łecznict wa przemysłowego. Udział w 
nim w7Jęli: sekretarz CRZZ - Z. Wasilkowska, przedstawi cłeł Mln. Zdrowia - dr Cho­
lf'wlus, przewodniczący ZG Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók., Sk6rz.. I Odzlei. - z. lerzy­
wańskl, przedstawiciel MPL Anlołklewlcz oraz przedstawiciele zarządów okręgów, za.. 
kladów pracy I przemysłowej słutby zdrowia z teret1u caleJ Polski. 

Referat omawlaJący dotych­
czasowy stan lecznictwa 
przemysłowego w zakładach 

podległych MPL wygłosił se­
kretarz ZG - S. Gołębiewski. 

W porńwnaniu z latami 
ubiegłymi sieć placówek prze­
mysłowej służby zdrowia po­
ważnie się rozwlnęla. W roku 
1949 bylo ialedwie 147 ambu­
latorlńw, a w nich zatrudnio­
ny<:h 120 lekarzy, obe<:nie lic7.·­
ba ambulatoriów wynosi 319, 

lekarzy przemysłowych ma.--------------------­
my 440. Poważnie wzrastają , 
nakłady na Inwestycje sani­
tarne I zdrowotne, na ochronę 
zdrowia matki I dziecka, na 
rozbudowę leczniczych urzą­
dzeń profilaktycznych. Wpły­
wa to na poprawę zdrowotno­
ści załóg, 

Wzajemna 
wymiana 

doświadczeń 
pomoże 

Po wymiianit! poglądów n.a 
temat pers.pektyW dalszej po­
prawy stosunków międzyna­
rodowych, uczestnicy spotka­
nia uchw.alili komunik.at, w neutral naści 

radzieckie) mówi o wielkich 
zadaniach, Jakie stoją przed 
uczestnikami konrerencJI t o 
w ielkich n.adzieja<:h, jakie wlą· 
że ludzkość z rozpoczynający­
m! się obrad.ami. Połotyć osta­
t«Zny kres „zimnej wojnie" I 
utrwalić zaufanie-m1~zy mo­
carstwami - oto droga do roz­
wiązan ia stojących przed t'zte­
rema ministrami problemów 
Rapziecka delegat'ja - stwier­
dza min Mołotow - zrobi 
wszystko, aby osiągnąć poro­
zumienie. 

Pół miliona oszczędności 

Mimo widocznej popraWJ!', 
obecny stan nie Jest jeszcze 
zadowalający. W dalszym Cill· 
gu notowany · jest wysoki pro­
cent zachorowalności wśród 
robotników. Wynika to m. In. 
1t tego, że w wielu zakładach 
produkcyjnych zbyt malv na· 
cisk kladzie się na higlenę l 
bez,'lieczeństwo pracy, na sze­
rzenie oświaty sanitarnej, na 
właściwe wyposażenie placó­
wek leczniczych. Lekarze 
pr1.emys!ow1 również nie 
1.awsze w pełni wywiązują się 
ZP swych obowiązków, Nie 
przestrzegają okresowych ba­
dań, zbyt pochnpnie wydają 
zwolnienia, a z drugiej strony 
często bezdusznie podchodzą 
clo pacjentów. 

w usprawnieniu 
1101podarki 
węglem 

którym czytamy m. in.: WIEDEfil, 2'. 10. 
W przededniu konferencji Dni" u bm. odbyło 

czterech ministrów spraw za- się _1>osiedze~I· izby 
granicznych Genewie ze- nlłm>1 (Nationołr~tu) 

' W I parlamentu oustrioc• 
branj w Lyonie przedstawi· kiego. 
ciele kół politycznych różnych I . W uosle posledz•· 
ltrajów Wschodu I zachodu n1a .kanclerz Roob O• 

, mówił ustaw, o neu· 
zwracają uwagę światowej O· I 1rolności Austrii. Po 
pinij publicznej na to, że rzą-1 trzygodzinne! dyskusji 
dy winnv kontynuować wy- ustawa poddo!'o zostało 

• • • pod głosowanie. Pne-
s1łk1 podjęte podczas konfe· ciwko ustawie glosowali 
rencji szefów nądów c:ite- I ledynie cdonkowie gru· 
rech mocarstw w lipcu br. w PY parlamentarnej n.eo· 

fanystowsluego „1w1q1-
cclu rozładowania napięcia ku niezoleinych", 
międzynarodowego. I Większością 1/1 ~ło-

Jeśll chodzi o besplecień· 1 s4w ustawa 1ostnła 
stwo europejskie, to ministro· :r:~:'.~t.:'.~z~~uJe ~:~ 
wie spraw zagranicznych czte- strii w iadn1ch ukla· 
rcch mocarstw, w oparciu o dach ~·Jskowych oraz 

I edl . bi· e zabrania budowy ob-p any prz ozone w U • · cych ba• wojskowych 
glych miesiącach przez Jedną 1 oa terytorium Austrii. 
drugą stronę, powinni dojść 

Kiedy samochody z ezłonka­
ml radzieck iej delegacji od­
ie7.dża 1ą z lotniska, dziennika­
rze wymieniają pierwsze wra­
żenia. Łąc2ą wypowiedź Mo­
łotowa z wywiadem. Jakiego 
udzielll bawiącym w Moskwie 
dziennikarrom austriack ;m 
Zapewnił Ich, te istnieją moż­
liwości osiągnięda porozumie· 
n!a Podkreślił trudności roz­
wiazania problemu niem iec­
kiego w sytuacji. której zw:ą­
zek Radz:ecki bynajmniej nie 
1est winien, ale dodał, ie ró· 
wn1ez w tej sprawie postęp 

jest możliwy. 

do porozumienia, które w 
sposób bardziej skuteczny u· 
możliwiloby podejście do pro­
blemu zjednoczenia Niemiec. Akademia 

z okazji Dnia ONZ 

W dyskusji uczestnicy ple­
num wysunęli dużo krytycz. 
nych uwag ł wniosków zarów­
no pod adresem insl1rnt'Jl 
związkowych, jak t Minister­
stwa Zdrowii.. centralnych 
zarządów i dyrekcji zakładów 
pracy. Uskarżali się m. tn. na 
n1edostatecz.ną Ilość lekarzy I 
p1elęj.\n11ll'ek, zwracali uwagę 
n~ konieczność spec.1alnego 
przeszkolenia personel u kie­
rowa negr. na placówki prze-
mysłowej służby zdrowia, 
podkreslall konieczność na-
wiąLania śc1ślejszej współpra. 
cy dyrekcJt, rad zakładowych. 
kom1s1i socjalno • ubezpiecze­
niowych z lekarzami, 

._____ -------=: 
W Łodzi odbyła się narada 

palaczy i energetyków prze• 
rnysłu bawełnianego, zorganl• 
zowana przez Gabinet Propa• 
gandy Produkcyjno • Technl• 
cznej WDK, przy współudzla· 
le Centralnego Z&rządu Prze• 
myslu Bawełnianego-Północ. 

Celem narady było omówte-o 
nie zarówno osiągnięć, jak I 
niedociągnięć na odcinku g°" 
spodarki węglem w zakładach 
przemysłu bawelnianego oraz 
wymian<1 duświadczeń z tej 
dziedziny między poszczegól„ 
nym1 zakładami, 

Jednym z najstarszych lu• 
d zi, żyjqcych w Kraju Rad 
jest 147-letni obywa.tel 
Azerbejdżanu Mach mud 
Ejwaww. Wieś, w której 
mieszka, położona jest na 
wysokości 2.100 m na.d 
poziomem morza. Staru­
szek czu j e się doskonale, 
często jeździ konno, prze· 
chadza się po polu \ o­
grodzie. Ponctd 100 lat za.;­
mowal się hodowlą owiec, 
wędrowal ze stadami po 

Zebrani w Lyonie dzialaC'Ze 
polityczni dają wyraz prag­
nieniu, aby rządy, zdając so­
bie sprawę z dążeń światowej 
opinii publicznej, położyły 
kres „zimnej wojnie" I kro· 
czyły w przyszłości drol!'ą 
wspólpracy mlędzynarodo· 
wej. 

W Domu Dziennikarza w Warszawie odbyl.a 
się akademia z ok1rzji Dnia ONZ, zorgan iwwa­
na staraniem P obkiego Towarzy&twa Przyja­
ciół ONZ i Polskiego Instytutu Spraw Między­
narodowych. 

PLAN OGRZEWANIA 
KLIMATU SYBERII 

Podczia'5 akademii, której 
przewodniczył wi-ooprezes Pol­
sk:iego Towairzysiwa Przyja­
t'ió! ONZ, min. J. Sztachelski, 
red. Henryk Korotyński wy­
głosił referat pt. „Rola i za­
dania ONZ w walce o utrzy­
manie pokoju". 

Tokarz Walery Gumowski z Łódzkich Zak&~ów Kino­
technicznych jest znany nie tylko jako dobry tokarz, 
ale i jako świetny racjonalizator. Dzięki pomyslowemu 
zas tosowaniu metody przeci rwania kaików, których 
obróbka trwała dawniej 7 minut - skróci! on czas do 
1,2 minuty . Łódzkie Zak!ady Kinotechniczne zaoszczę· 
dzily za ubieg!y rok dzięki pomysloW'i Gumowskiego 
ponad pól miliona zlotych. Walery Gumowski za swq 
sumienną pracę został odznaczony srebrnym Krzyżem 

W celu 1.apewniema pracow. 
ni kom iak najlepszej opieki 
zdrowotnej, plenum podjęło 
uchwalę, która m. In. zobo· 
wiązuje ZG, zarządy okręgo. 
we i ogniwa związkowe do 
odbywania systematycznych 
narad z pracownikami prze­
myslowej slużby zdrowia, do 
kontrolowania stanu higieni­
czno-sanitarnego w zakładach, 
do udzielania pomocy komi­
sjom socjalno - ubezpieczenio­
wym, do cz.uwania nad reali· 
zacją zobowiązań wynikają. 
cych z umńw •b1orowych do­
tyczących opie kl zdrowot­
nej. Ponadto plenum zobo­
w;ąza!o ZG 1Jo ,,;n1<.p1ęnia do 
Ministerstwa Zdrowia ) MPL 
o udzielenie Jak najdalej idą­
ce) pomocy przy usprawnianiu 
działalności placówek przemy­
słowej służby zdrowia. 

W referacie w ogólnych za„ 
rysat'h przedstawiono gospo­
darkę energią cieplną w ZPB 
1m. Marchlewskiego. ZPB Im, 
Marchlewskiego, jako jedne z 
pierwszych w przemyśle ba„ 
welnianym w 1951 roku przy„ 
stąpily do spalania paliw od„ 
padowych. Początkowo zużycie 
mulu wynosiło tu zaledwie a 
proc„ obecnie zaś sięga Jut 
22,4 proc. Uzyskane dzięki te­
mu oszczędności wynoszą 
l.300.000 zł. 

Poza osiągnięciami zakład 
posiada także wiele niedoc1ąg­
męć 1 boląclek. Np. merytmi­
cz.ne dostawy węgla ~twa rzaią 
poważne trudności przy rozla­
dunku węgla. Brak mechani­
zacji przy zaladunku 1 wyła• 
dunku węgla oraz. wagi wago.. 
nowej utrudnia pra widiową 
kontrolę zużycia paliw. 

górach I dolina.eh. 
Niedawno sędziwy kol­
choźnik był w Moskwie, 
gdzie zwiedzi! Krem!, 
Wszechzwiązkowq Wysta· 
wę Rolniczą, Uniwersytet 

i Akademię Nauk. 
Machmud Ejwazow jest 
głową rodziny Liczącej 152 
osoby. Najs tarsza jego 

córka ma okola 120 lat. 
NA ZDJĘCIU: Machmud 
Ejwazow w rozmowie z 
prawnuczką Pari i naj­
mlodszym z rodu 4.mie· 
sięcznym pTa.praprawnu· 

kiem. 

Zamach w Paryżu 
W Paryiu, w sali TowanySM Nauko„ 

wych odbył s ię wielki wiec obrońców 
poknju, poświęcony sytuacji w Algen:•. 

Po iakońci•niu wi•cu nietnoni 
sprawcy nucili przed wejiclem do sali 
9ranat1 który wybuchł I ira-nlł I 016b. 
Wiadomość o tym 1amachu wy"Mołała 
pownechne obunenie froncusk~J O('li· 
nil publi<1nej. 

o 
Czlonek Akademii Na· 

uk ZSRR, PTOfesor Mar· 
~in opowiedzia1 przez ra· 
liio moskiewskie o wieJ· 
kim planie przeobrażenia 

/dimatu północne; Sybe­
lrii, o nowym wielkim 
lplanie wykorzystania e­
nergii atomowej dla po· 

1
kojowych celów - dla 
d.obra calej ludzkości. O 
tym niezw!Jk.lym planie 

budowy wielkiej tamy 
w cieśninie Beringa 

czytaj na str. z: 

Zaslugi oraz medalem JO-lecia. 

KOREA 

Wycofanie dywizji 
chińskich ochotników 

ludowych 
PEKIN, 26. 10. 

Jak donosi Koreańska Centralno A· 
gencjo Prasowa, zakończono juł wy­
cofywanie 11eściu drwi-zji chińskich o­
'h~tnillów ludowych 1 JC.orei. W dniu 
2$ bm. ostatni oddtiał chhlslcich ochot• 
nik6w ludowych pnekroc1ył punkt gra· 
nicr:ny. 

Ogółem ł'O zawarciu rotejmu z pół· 
nocnej Korei wycofano 19 dywir;i chiń· 
ałlich ochotników ludowych, 

Po referacie rozwinęła się 
dyskus.1a, w którei między 1n. 
nym1 porusz.ano zagadnienie 
premiowania palaczy. Premio­
warue posz.czególnych za kła­

<lów za oszczędności uzyskane 
w zużyciu węgla w przemy­
śle bawełnianym uzależnione 
1est od kształtowania się wy­
ników gospodarki węgll>wej w 
całej branży. Tak ustalone 
normy. Jak wykazują doświad­
czenia, nie są mob1 lizuj~t'e, 
Poza tym poruszono szereg 
spraw dotyczących zaniedbań 
na odcinku gospodarki wę­
glem w Ozorkowskich ZP81 
w ZPB 1m. Dubois I Innych. 

Na marginesie narady na­
leży zawaczyć . że przyniosła„ 
by 1)na niewą tpl i wie Więkn.e 
korzyści, gdyby Centralny za. 
rząd Przemysłu Ba wełniane­
go 1.godnie z projektem wyde­
legował na nią pracownika 
zonentowanego w omawianych 
prohlemat'h, który by mógł 
udz1eh~ zebranym bezpośred• 
uiQ &onk.ret.IlJ'ch JNYJaśn~ń, 



Rfl.d.~ (j"ld.tJ. 

~~ ROBOTNICZY 

KOMISJA PolllyczNA dyskusj.~ nad P.roiektem 
- rezoluq1 16 pans!w 

w spraw 1e pokojowego 
wykorzystania energii 
atomowej 

depeszuje z GENEWY KOMISJA EKONOMICZNA-~~~~~~h~c~~rdi~ikę~= 
JOW s! abo rozw1n1ętych 

dzieckiej, Iljiczow, przez pół­
t-orej godziny odpowiadał na 
dziesiątk.i. pytań licznie zebra­
nych &lermika!'Zy. Mówiąc o Z obrad X sesji ORZ 

. 
I\o7;poc.,..,,,., .,J·ąca sio dziś lron- apotkaniu w Berlmie pomię-

UJ •~ " dzy ministrem Moł~wem a 
ferencja n'.e należy do łat- pr"""dentem NRD, Piecki·em, Komisja polltyczn a.k ·c l •·t k wych. Pamiętajmy, że tuż -, . a z on zy a we w ore debatę ogólną sami przy 8 wstrzymujących 
przed I02lpoczęciern obrad cd- Iljl±czow oświadczył, że w spra- na~ pierwszym 'Punktem porządku dziennego - sprawą po- się od głosu. Delegacje ZSRR 

wie bezipi~ńsliwa i w spra- kOJowego wykonystania energii atomowej. USRR ' byro sio .,,....,.r~"'""'"tyc-e snn.t , BSRR. Polski i Cze-
" -_...... .... ,~ ~· .-- - wie niemieckiej istnieJ·e ,...... ..... " kanie rmntstrów sptl'aw zagra- v=<"" PJ-zed rozpoc.z.ęciem obrad nia energii atomowej, zrewido- choslowacji wstrzymały ~ię 

jednomyślność stanowisk mię- d ·d od I d nkznych trzech mooairstw za- dzy ZSRR a NRD. roz ano zrew1 owany po raz wana rewlucja uv.nględnia g oou na całością rezolu-
chodniich, którzy ustali.li w drugJ projElkt rezolucji, do tylko jedną poprawkę Indii, cji oraz głcscwały przeciwko 
Paryżu wspólną taktykę l Rzecznik delegacH iiadmec- którego przyi;tąpiło obecnie p~ślając w większym pierwszemu punktowi tej .re-
wspólne stanowisko, jakie ma- kiiej 1J01Stał zapytany, co sądzi 16 państ\v. Zrewidowany pro- stopniu 2maczenie konferencji zolucji, w kt&.rym wyraża się 
ją zająć w Genewie. Czy jest o oświadczeniu Dul'lesa, który jekt rezolucji uwzględnia dla rozpowszechnienia wiedzy podziękO'W<mie dyrektorowi ge­
()l10 "baJk jedruJol.ilt.e, jiak ilo usi- lądUJjąc w Genewie powiedział, więksoość poprawek zgloszo- atomowej, nie uwzględnia na- neralnemu do spraw odbudo­
łują przedstawtić d:ziennikli. za- że kolej'llO ro:zrpatryWlllne będą n~h przez lin.die. Wprowadzo- tomiast postulaitu, by sekre- wy Korei. 
chodni.e? w rozmO<Wach pry- ąprawa niemiecka., sprawa no dwa nowe ustępy, z któ- tarz generalny ONZ pr.zygo- Rezolucja w sprawie pomo­
waitnych da:iennika•r.ze zachod- bezpiec:zieństwa iitd. Stwierdzi1 rych _pierwszy podkreśla, . 1t taw1.1jąc przyszle konferencje cy technicznej dla .ltrajów sła­
nl zwiracają uw.aigę na i"Stnie- on, że min. Mołotow mówiąc e.ne:r,gia atom?wa powi.r:ina prowadził konsultacje jedynie bo rozwiniętych Z01Stała u­jące rozbieżności, a raczej iż kolejno rozpatrywaine będą I ~łuzyć wylączn1e ~loi:n po"o- z komitetem doradczym, a chwalooa jednomyślnie. Za­
.sprzec~n~ci między m<:hodni- problem be2ipieczieństwa, spre- ł0V.:Ym . i podniesieniu stopy nie z agencjami wyspecJalizo.. leca ona Radzie Społeczno-Go­
mi mooa.rstwami. IMówli .się, np. wa niemiecka i.td. trzymał się zycic:>weJ, • a drugi .:izna~e wanymi oraz by organizowa- spodarczej, by kontynuowala 
te rząd francuski ma wiele ściśle porządku P!'ZJeW'i<lziane- koruec;mośc gwar~ncJ1, ze ne byly specjalne seminaria wysiłki w celu :z.apewnienia 
:pretens}i do nzą.du Stanów Zje- go praez jedalomyślnite uchwa- J m~teriał! rozszczepialne .. :z.naj- poświęcone mzmaitym aspek- maksymalnej oszczędności w 
dnoczonych 

0 
Za'głęb~ Saary, lone dyrektywy szefów rządów duią~ się w d.)'SPOZYCJl . a- tom pokojowego stosowania wydatkach administracyjnych 

2S. X. 1955 r. odbył si• w Zagłębiu Saort plebiscyt nad n. Sa " k.łodów paryskich. Znacz:no więknośC gfosujqcyc:h wycowiedr.iala, si;'«;,~~C~Atłco ".!retu~!~ rast. u4łclq s'kf<!dowlq U• 
wan~o. jak i nc kilko dni pnedł&m . pcno·.'-lał • <::at-;m Żagfąbiv 5łCI~ n;~vn?' w cz051e g OSO• 

0 
południ""'"' Wietnam , Afry- czterech mooairstw genq1 atomowe] oraz św18d- energii atomowej. oraz koordynacji działalności 

NA ZDJĘCIU: na u!Kach w ol<„sle popnediojqqm sfosowonle... 11<ta. Fo~ _ CA!' 

~··, ·• • czone przez nią usługi uczestnicz.ąeych w programie 
icę Północną. Wiadomo, że rząd Tak wy_glądają $Prawy w nie będą wykorzystywane w W cz.ęści b. rezolucji, doty- organizacji, 

USA nadal 
forsują FiJip1ny 
do Rady Bezpieczeństwa 

en~ielskl ma powame preten- ptv:eddzien otwaircia konferen- innych celach niż pokojowe. czącej międzynarodowej age.:i- ---
•ie do po1itykd amerykańskiej cj:i genewskiej. Nastroje wśród w części, dotyczącej mię- cji atom. owej, uwzględniono I 
1na Blislk:im d SroQJtowym dlliennHca.rzy są IliR ogół opty- dzynarodowych k0111fel'erlcji w postulaty, by -zainteres~ane 
Wschodtzie. O oz:ym tu 2lTe9Zt:ą ml&tycme, aczlrolw,i·ek podikre- sprawle pokojowego atosowa. rządy przedstawiły sprawozda-

Saara widziana z Genewy 
Rorespondencja ze stolicy- Szwajcarii iię 1I1ie mówi w Domu P'Msy, 91.a Bi41, że nie należy oczeki- nie sekretaraa gener&Jnego z 

gdy trzeba nieraz god7Jlnami wiać naty'Ohmiastowego roz- t>adań na temat s-torunku miię-
wy~ekiwać wiladomośei, gdy wiąuniia wszystkOOh proble- Zabawki· d2JY agencją a ONZ; pon.adJto spotykają się stMT.ey majom.i s mów. Jut d7Jiś zakładają się ZJrewidowana rezolucja precy-
popr.zieclinkh lronferencii i gdy dziennik.arze ameryk.ańocy, że :roje (l)l!danie ro·1;s-zerzenta gru-
nieraiz międ>zy wierszami mo- następna lronferenoja odbę- od dz1·ec1' en1•psk1'ch PY państw prowadzących ne-
ina odn.aileźć z ł:&f;w(Jśclią pra- dxie się nia wi>0mę przyszłego 6 gocjacje w !IPMWie iprojektu 
gnienie wytworzeni.a. od\pOwie- roku, a!IlO :robaczy:my. dl d . . 1 statutu a~cJi i mpras.za do 
dniego nastroju. w Genewie toczyć się będzie a z1ec1 po skich udtz.iału w negocjacjach dodait-

Porządiek obrad zawiera trny w.alk.a o to, aby naiprzód po!ru- i kowo .raądy J;lr.a~'lii. Ozecllo-nkt b · · tw ć ·elk . . . . slowaoji, Indii i ZSRR. G~ 
pu · y: 62JP1ecz.ens o zbi>O- ną wn ą spraiwę odJprężenia M1ruster :i;co1e1. Egiptu Fathi negocjująca składać się za>tem 
rowe i sprawę NJ.emiec, roz- w stosunka<:h międeynarodo- Radwan ktory ed b ! ł>ro1·en1·e ~„ k~tallo-h• w•-"ód _.... b " · ' m awno Y ~ będrlli.e z 12 państw. v•~ ~· „.~ ~u• wy..,.„ 8• y nowy vrlumf od- wizytą w Polsce, przekazał 

Zachód. Praedstawiaiele n.i'6$? „duch Genewy". Walka o charge d'affaires Polski w W dy.sk<w!j! zabrał głoe de-
mooanstw ?JaJC.hodnich przyje- to, by idea pokojowego ws.pół- Ka.irae, Włodzllnler.zoW.1, pasz;.- legat Lndii Jl;'len:<>n. Podkre~llł 
ch.aili z mem01'l&lld1.1m, kit.órego istn.ieniJa tak konsekwentnie kowskiemu zabawki _ dar c:>n na wstępie. ~e ma nadzie­
irleą przewodnią jest udziel głoszona ~ wcielaina. w życie dZ!eci egipskich dla dzieci poi- J"l, i:!:_ w ·wyniku . owocnych 
całych, ?Jjednocronych Niemiec przez Związek Rad2lięcki za- sk1ch, przebywających w pre- ro=~ toczącyc~ i;ię. obecme 
:W palkcie aitLantyckim. triumfowałla w stosunkach wentorlum przeciwgruźliczym os1!}glllęta zosta!,lle rue tylko 

U::z:asalinienfa. tego puinktu międeynatrodowych. kolo Poznania. „jedność gł06ÓW , lecz r&w-
rnemorandwn podjął się Dul- ,----------------------- nie:!: „jedność wysiłków". 
lcs. O rozbrojienlu będzie mó- Stwi-erdzając, że Chińska 
wił brytyjski minister Spraw Debata w Zgromadzeniu Narodowv. m Republika Ludowa nie powin-
Zagra.n.icznych, , Ma<eMillan. na pcn;ostawać na uboczu rów-

Jak donos! ageru:ja AssO­
ciaited Press, rzecz.nik delega­
cji amerykańskiej na X sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
oświadczył, iż Stany Zjedno­
cz.one nadal popierają Fi!Jirpl· 
ny jako kandydata na zajęcie 
niestałego miejsca w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

„New York Times" w 3e­
dl!lym z artykułów opowiada 
się za wybraniem Filipin na 
nt!e.stałego <:złonka Rady Bez­
pieczeństwa i wyraża jedno· 
cieśnie z.dziwienie, że ,,nle­
któl'e powaii:ne kraje wolnego 
świata głosowały dotychczai; 
przeciwk-0 tak właściwemu 
kandydatowi". 

powoli zjeźdźa.ją się do 
Genewy dziennikarze, 

którzy zna.jdowa.li się pod­
czas plebiscytu w Zagłębiu 
Saary. Od nich to właśnie 
można dowied;:ieć się szcze­
gółów glosowania, które dla 
opinii francuskiej jest pra· 
wdzi.wym szokiem. Dowia· 
dujemy się mianowicie, że 
partie proniemieckie nie 
zaniedbały niczego, by wy· 
~ik glosowa1111a w11pa.d! po 
tch. myAti. Całe Zagłębie by· 
!o dosłownie wyklejone afi­
szami, w których słowo 
„nein" ilustrowane było jak 
najbardziej pomyslowo. W 
kilku szk.olacli przeprowa-
dzono tydzie'I\ wczdniej 

Sprawę kontaktów Wschód _ nad polilyką rządu ł'aure'a nież w dziedzinie pokojowego 
Zachód zreferuje tr.aincusld wy.korzy&tania energij atomo-
minister Spraw Zagraniozn,,.ch p• d k. b wej, mówca wyrazll nedzleję, p· 1t - , 1neaU • wy at ·i na z rojenie rosną te w drodze kompromisu o-

Oświadczenie prezydenta Eisenhowera 
may, rory podobno zaipowie k · siągnięta zootanle JedITTomyfl-rewl.zję listy towaTÓw, j.akioh os:item inwestycji socjalnych da\\miej pod naciskiem amery- ność w sprawie projektu sta-

k ńSki · ,_ b ł DU C I rezultatem polityki r•ądu _ tutu agencji. a · m, me wo.1"'0 Yo pań- O 5 „ Po Qrzemówl~lu Menona 
siwom atlaintyckim ekspol.'to- • mititaryzac1·a Niemiec •ach. br li "" d l t ZSRR wać do krajów obo21U eocjal!.z- ... za ·a ..,_O.'! e ega 
rnu. W środę Z6 bm. rozpoesęła. się w Zgromad-z:eniu Na.rodo- Ku.zmiecow i delegat St~ów 

d b 
•- ad Zjedru>cLonych Pastore. 

\V'itecmrem odbył.a się pierw- wym e a ... n ocólna, poutyka, rz!\(lu premiera Fa.ure'a. 

Konferencja genewska 
będzie próbą 

11za i zresutą jedyna w tym Pierwsiey zabrał gtos Pi- wszelkie oszczędności były 
dniu konferencja pra·sowa. ~u. ~dceył on, że mimo, dokonyw.a.ne w drodze redulk­
Dobrre nam many .z iPOPt'Zed- lZ ~d ob1e.cał nie, wprowa- cj.j ~-ydatków na jnwestycje i 
nich spotkań międzyn&-od.o- ~zac. nowych ~atkow - po- budownictwo mies:zk.aniowe. 
wyoh rzecmik delegacji ra- a.a1k1 maczme Wrlll"OMy, a Równocześnie - kontynuował 

'"'""""""""'""'"'""""""'"""-"""""''"' mów~a - wydatki wojskowe . , n.ieus!ialllilie wz.iia,stały. Nie u-

0lan og1'zewan1·a ~e':~b~~~ ~ejr~~~ F 1 bieżącym wyniesie oo oo n.a-j-
mniej 1.000 miliardów fran-

k I ima i u Syberii ::~:~~01:.br~ttm~c: 
nie jego ZB1Wierało dokładną 
01llaliZę or.aa; ostrą krytykę 
d:z.ial.alnośc:i. prawklowych rzą­
dów, które od 1951 r. sprawo­
waay w!~. Dudo.s omówil 
m. in. taktykę tych rządów, 
któ"Nl tprzyczyniła się do 
w.skmesrzendia mil~,cyimu nie­

U ~i całego iłw'ila.t.a nadst.aiwili u.szu. Po prostu 
niesłychane rzeczy! Co też O!XYW'iada ten profe­

~ ~,~n! Ogl'Zalllie 111i~ierzonych obszarów Syberii? 
LikwLda~ia . mrozóv: . n.a biegunri.e pół:nocnym? O czymś 
;podoobnym Jeszcze nilkt nie. słysmł. Nikt o czymś podo­
bnym nie mairzył! 

. Taki·e były pieTW&Łe w.tlll±eniia po prnemówlieni.u ra­
diowym, wygłosronym pr:rez czł:onk.a Akad0011Li Nauk 
ZSRR,_ profesora Markina. A potem garzety podały 
sz.czegoły. Ulre::;ały się ryisunki, szkice dolkładne spra­
wozd_ia:nia ~ posiedzi:nia AN ZSRR, n~ którym praed­
st:;>WJO!lo ow wspaniały 11r0Jekt ocle11Ienia. mroźnego 
kb.ma.tu krajów podbiegunowych - 2liem leżących ta 
północnym kręgiem 1P01.amym. 

mieok.iego. 
Duclos podkreślił, że w po­

lttyce 2latgl1Mlic.znej Francj1 po­
pełniono mn6sibwo błędów, 
czego wyraźnym dowodem 
jest po1'a2.ka dyt>lor_1acji fran­
cuskiej w kwestii Saary. 

• • • 
We wtorek po południu od· 

było się plenarne posiedzenie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
na k.tórym rozpatrzono zale­
cenia komleH ekonomicznej, 
dotyczące sprawozdania dy­
rektora generalnego komisji 

utrzymania „nowego ducha" 
Agencja. United PreH poda.Je, le w zwlązka 1 rozpoczyna­

j~cą się w Genewie konferencją ministrów ęraw zagrani­
~~:cb .~zter~~b moca.ntw pre-z:ydenł USA Eisenhower opu-

ow- nu..,puja,ce oświadczenie: • 

ONZ do slJ'l"aW odbudowy Ko- Przed trzema miesiącami 
rei (UNKRA), oraz zagadnie- sekretarz Stanu Dulles i Ja 
nie pomocy technicmej dl.a kra- , spotkaliśmy się w Genewie z 
jow slabo roz.winiętych. Po- I przywódcami Francji, Wielhiej 
nadto omówiono :z.alecenia ko- Brytanii i Związku Radziec­
misji do 11pi:aw społecznych, kiego. Celem naszym - jak 
humanltamych i kulturalnych powiedziałem na otwarciu 
oo do dalszej działalności wy- konferencji - bylo „stworze­
sokiego komisarza do spraw nie nowego ducha umożliwia­
uc!1od:0Ców. Na ~rzą~ku jącego rozwiązanie w przy­
dz1ennym znaJdowa_la s!ę row- szloścl problemów, za które 
nież prośba Niermeck1ej Re- ponosimy odpowiedzialność"· 
publiki Federalnej o preyję- S · . ' 
cie jej w poczet członków wiat ~est pełen na_dziei, że 
międzynarodowej organizacji konferencia ta 1stotme stwo­
lotn.ictwa cywilnego, oficjal- rzył~ ti:go nowego ducha. Jed­
nie poparta przez USA i An- nakze, Jak oświadczyłem naro­
glię. dowi amerykańskiemu po po-

Zalecenla komisji ekonomi- wrocle, „decydująca próba" 
cznej zatwierdzone zostaJy bez nastąpi wówczas, gdy mini­
dyskusji. Rezolucja dotycząca strowie spraw zagranicznych 
działalności dyre~toł"a gene- zajmą się konkretnie na pod­
ralnego do spraw odbudowy stawie naszych genewskich 
KO!!'ei przyjęta w.stała 47 gło- dyrektyw problemami, za któ-

re nasze kraje ponoszą odpo­

W kwestiach tych sekretarz 
Stanu Dulles i ja jesteśmy jed­
nomyślni. Omawialiśmy je 
często i w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni dwukrotnie on 
i ja rozpatrzyliśmy wspólnie 
stanowisko krajów zachodnich 
i propozycje, które złożą one 
w Genewie. Propozycje te ma­
ją na celu przyciynienie się 
do tego, aby zapanował spra­
wiedliwy pokój, wzmocniło się 
bezpieczeństwo, wzrosła po­
myślność wszystkich ludzi. 
Będą one odzwierciedleniem 
prawdziwego ducha pojedna­
nia i zgody. Jeżeli Związek 
Radziecki odpowie w tym sa­
mym duchu - można będzie 
osiągnąć duże sukcesy. Osobi­
ście żywię takie nadzieje i -
jestem tego pewien - nadzie­
je takie iywi naród amery­
kański. 

„plebiscyt" wśród nie po· 
siadajqcych prawa glosu 
dzieci. Wynik tego „plebi­
scytu" był oczywiście z góry 
pr:resądzony. Na. mm·a.ch 
mia.~t Zagłębia znajdowały 
się również afisze z fotogTa.­
fią Adenauera. t z napisem: 
Niemcy g!osu.jq „za" wraz z 
kanclerzem związkowym. 
Ale nikt te(lo nie brał na. se­
rio. J a.k pisze jederi z dzien­
ników pa.ry1kich, było po­
wszechną ta;emnicą, że 

Adenauer oficjalnie w11po· 
wiada 9ię za. „statutem eu­
ropejskim" d!a Sa.a.rv. a po 
cichu subsydiuje partie, 
prowadzące kampanłe prze­
ciwko statutowi. Jeszcze w 
ostatnim t11godniu przesiał 
on na. ten cel z fundus:iu 
dyspozycyjneQo dwa t pól 
miliona marek niemieckich. 

„Cz11 cnce pan wiedzieć 
jer.kie znaczenie ma dla 
Francji w11nik glosowania? 
- zapytał mnie mój roz­
mówca. - Najlepie; z pe. 
wnościq w11Jafoiq to pa.nu 
na.stępujqce Liczby: Niemcy 
zachodnie wydobywajq ro· 
cznie sto dwadzie~cia osiem 
milionów ton węgla i p„o­
dulrnją siedemnaście i czte. 
r11 dziesiąte miliona ton $ter 
li. Francja wydOl'>!IWa rOCZ-
11\e pięćdziesiąt czteru \ 
cztery dziesiąte miliona ton 
węg I a i produkuje dziesię6 
i sześć dziesiątych. miliona 
ton a tall. Prod u kc Ja. Zagłę­
bia Sa.a.ry wynosi rocznie 
szesnafoie ł osiem driesil\­
tych miliona ton węgla (w 
tvm wiele węgla koksu;ctce­
go, którego Franc;\ tak bra­
kuje) oraz dwa i osiem dzie­
siątych miliona ton stali. 
Proszę teraz zrobić zwykli/ 
rachunek. Produkcja węgla 
ł stali Francji wraz z Za­
głębiem Saary jeszcze nie 
równoważy produkcji Nie­
miec zachodnich, A przecież 
weszti3m11 na drogę, z któ­
re; powrotu nie będzie. Saa­
ra prędzej cz11 później bę­
dzie włączona do Niemiec. 
Ba., już dziś niektóre ga.zet11 
zachodnio·niemieckie usilt.r 
ją na& „uspokoić" pisząc, ża 

Niemcy gotowe będq dostar· 
czać Francji węgla i stai\ 
również po powrocie Saarv 
do Niemiec. Przy tej okazji 
napomykają one takie o 
A !zacji \ Lotaryngii. Slyszy 
pa.n, także Alwcji i Lota­
r11ngii im się zachciewa". 

Problem bezpieczeństwa. 
Francji - oto co dziś ze 
szczególną silą przejmuje 
tro.9kq coraz Bzers.?e kola. 
polityczne we Francji. W 
dTama.t11czn11m artvlw.le ty· 
godnika. „Tribune des Na.­
t'ioru" pi·ofesor Bernard La· 
verQn<i stwierdza, że w w11-
niku p0Ht11kł sw11ch rządów 
Fra.ncja znalazla się bez so· 
juszników \ przyjaciół. „G!ó· 
wna przyczyna. osłabienia 
Francji - pisze a.utor -
jest jasna, a. mianowicte: 
serwilizm bez korzyści i bez 
h<l'noru, w który wpa.d?a. 
Francja począwszy od roku 
1950 wobec Stanów Zjedno­
czcm11ch. 11 następnie wobec 
Niemiec Adenauera". 

Jakie znaczenie ma. ple· 
btscyt w Zag!ębłu Saarv 
dt11 rozpoc;rvMjqce:I 1łę kem.· 
ferenc:ii ministrów spraw 
zagT11nic;m11ch czterech mo· 
carmw? To p11tanie stawia. 
ne ;est tu powazechnie. Je­
dno j,~I p11w.u. m.Swłq 

dz!ennik11ne, aczkolwiek '"'' 
1eparat11stvczn11m spotkaniu 
trzech zachodnich. mini· 
str6w spraw zagranicznvch. 
które odbyto 1ię w ponie· 
dzialek w Parvżu, usta.tono 
wspól'lle stanowisko, to je­
dnak pTZl/PUSZCZIS- się, że 
francuski młnbte„ Spf"aw 
Zagranicznyeh, Pina11 będzie 
musiał uważnie przyslucM­
wać się wnioskom Moleto· 
wa, dotyCZl\C1/m sp1'aw11 bez­
płeczeńS'twa zbiorowego 
i iprawy niemieckie;. Dulles 
z ko lei będzie miał nie· 
latwe ze.demie utrzyma. 
n\a ;Jedności stanowisk 
przedstawicieli mocttrstw 
zachodnich. Nie tytko 
bowłem n stron11 Fran· 
cji może oczekiwać trudno­
śc;;. Ale o tym w następnej 
korespondencji. 

.K. G. Proj~ uozonych 11ad.'Zileokich jest nieiJWykle prosty 
- c1esni'na. Beringa - łącząca Ocean LodOWlaty Północ­
ny z P.::icyfi.k1em - zostanie przedzli.elona. tamą. Cieśni­
na Beringa ma 75 k1iloonetrów dłtlgośoi. Głębokość jej 
wynos.i od 50 do 60 mebrów. Na północ od tej cieśniny 
~l!l_llJ~ w1ęczma zima, na połudinie - wieczme lato. 
C1esnma ~erll!l.ga nie łącz;y więc dwóch oooal!l.ów, a ra­
czej dZJeh - tworzy ona wyr.ażną grankę diwóch kli­
~· dwóch światów. Zbudowani,e tamy w tym wą­
Skim prrresm.yku, ustaw~nie silnych pomp, które by 
czerpały wocu: z Pacyfiku i wtł.a·czały ją do Oceanu 
Lodowatego Północnego, pozwolilłoby w ciągu krótkie­
go czasu ogrzać Syberię, Alaskę, Kć1111adę. Powstałby 
S"/Jtuczny Gulfszrtir~ - !Pl'ąd wody ciepłej. Powstałby 
prosty, nioolrornp1i.k0Wla.Ily system „centraJnego ogrze­
w<llllia" mroźnych obsziarów północnych. Spod grubych 
warst.\v lodu wyj·Mlałyby nowe wyspy, nowe lądy. Po­
wstałyby ;:iow~ mia.9ta, osady. Ziemia, której jeszcre 
Olko lud2lkw nie oglądało, pr:eyjęłalby radośnie miliony 
ludzi .. , 

Duol.os zw\I'ÓOii! również u­
wagę Zgromad>zenia na takt, 
że minister Fi1nansów Ffliml.irl 
obalił niedawno twierdzenie 
premiera, ż.e rząd nie zamienia 
2JW1ięk..<izać podatków, .7.tBŚ mini­
i>ter Obrony gen. Billotte za­
przeczył twierdzeniu szefa 
raąd.u, iż nowe kontyngenty 
wojsk nie będą wysyłane do 
Afryki Półnoonej. Przy tej 
srporobności Duclos podkreśli1, 
że FPK uważa, iż problem 
Afryki Pólnoonej może być u­
regul.owal[Jy jedynie w drodze 
bezpośrednich rokowań z 
przedstaiwlcielaml n.arod u al­
gerskie.go, mallX>ktińskiego i tu­

Ciekawe odkrycie 
archeoloRóW francuskich 

wiedzialność, a które - dopó­ki nle zostały rozwiązane - 1----------------------------------------

Do w-ykooaru~ takiego iPlanu potrzebna jem giganty­
czna elektrowma o mocy dwóch milionów kilowaitów. 
Talkiej właśniie IPO'rej,i energii potrzeba na uruchomiieni·e 
całego sysfomu pomp przetłaczających oieple wody Pa­
cyfiku na lodowa1e fa.le Oceanu Północnego. O takiej 
elektrowni, zbudowanej w okolioach podbiegllJ!loWYch 
jeszaze do niedawna nie można było na~vet marzyć. 
Sam dowóz węgla poohłonąłby niewiarygodne sumy. 
Ale d:z.isiaj? W dobie aitomowego palliwa? 

A więc uc:reni radzieccy projektują zbuduwainie nad 
cieśnilllą Beringa wielkiej elektirowni .a.tomowej o si:le 
dlwóch milionów kilowatów. Taka elektrownia aitomo­
w.a potrafi u:truymać w biegu pompy wodne, koniecme 
dio u1Jworzema nowego SIZt\lcZl!lego GolfS?Jbromu. 

Profesor Mamki!Il oświadczył, że EJ.ektrownia Ber'i!n­
gowsk.a będzie zdolna OOCZl!J.'ie dostarezać na północ tyle 
ciepła, ile dałoby ~enie dziesięciu mililardów ton ro­
py naftowej. Ta olbrzymia :ilość ciepła wystarczy do 
prreobrażeniia klimaitu na mroźnej północy, zamieni 
Syberię w kiriaj kwiitnący kwiialtam.i, w kraj wspania­
łych urodzajów, kl13j owoców i warzyw .• •.rl'zeba bo­
wiem pamiętać je=re o jednym - na dalekJ.ej pólno­
cy dzień słonecrzmy trwa nier7Mko oałą dobę, słońce la­
tem świeci tu dłużej niż w kraj.a-eh ciepłych. Pozw&iło­
by to zbierać szybciej, prędzej niezwykłe plcny. 

Sklerowa!Ilie sztuomego Golfsztromu na półno.:: przy­
niesie rownież w konsekwencji zmianę warunkó-w me­
teorologicznych na dalekiej pólnocy. Nie miinie kilka­
naście lat, a „północ przeS1tanie mrozem dmuchać" -
(p.a.trz „Piierwiosnek" Mio~iewicui). 

Grupa ucz.onych Akademii Nauk ZSRR ogłosiła swój 
plan ogrzani>a Syberii. Plan ten obecnie ~rac()WYWatny 
jesit w najdrobniej52:ych szczegółach. Być może ui kHJka 
lat budowniczowie wielkich tam na Wołdze powę­
drrują n.a daleki półwysep - C::zukotkę - a<by stanąć 
n.a nowej budowie, na budowie tamy w cieśninie Be­
r~nga, ta.my, która przetacuić będzie na pólooc cieple 
wody Oceanu Spokojne~. oceainu. który zas.i!,i gigan­
tyczme tl!l'Ządzenia „centramego ogrzew<m.ia" Syberii. 

R. 

nezyjskiego. 

~encja France Pre... donoal 1 Ni· 
kosi1, i• ł1rupo otcheolog6w francus­
lrich .,.-oc11qcych prace w,t.opałisl<o· 
we w okolłcach Engoml odkrfła n.iin„ 
du;.go budyMu 1 XIV wieku pr1ed 
nanq •rq. Nowoodkryty obiMt rbudo­
Wanr jHt t blołl:ów kamiennych. Uct..., 
ni pnypus1c1ajq, ie jest to 1taf'ołytna 
iwiqty.nio-1 która wtnOłlła •I• w dawnej 
stolky CJ'P'U I ęold brqN - Masil. 
Obecni. prowadtone sq .,._..n.,onio 
posągu bóstwa, kt6Nmu mles:kcu\Cf 
A!Mli składali hold przed 34 wiekom!. 

wywo!ują napięcie i groźbę. 
27 października <:zterej mi­

nistrowie spraw zagranicznych 
spotkają się w Genewie, aby 
wznowić prace przerwane 
przez nas w lipcu bieżącego 
Toku. Będą oni szukali rozwią­
zań, które można znaleźć, o ile 
ten nowy duch rzeczywiście 
istnieje. Najważniejszym za­
gadnieniem jest zjednocT.enie 
Niemiec w ramach bezpieczeń­
stwa europejskiego. 

DZIENNIK „SCOTZMAN" 

„Władza Hgo Dinh Diema opiera siq 
na pamocy. amerykańskiej i na armii" 

W zakończeniu Duclos omó­
wił antydemok1ratyczne zmia­
ny w konstytucji :15rancuskiej i 
stwierd7Jił, że wskutek tych 
zmian rząd dokonał szeregu 
zamachów na swobody demo­
kiiatyczne narodu. Mówca :z.a­
imaczył, że komU!lriśC.i nie lę­
kadą się nowych wybor&w i gotowi są w każdej chwili W e.rtykułe redakcyjnym o sytna.ej! w Wietnamie połud-
przed'S'tawić wyboroom swój niowym dziennik „Scotzman" pisze: 
program. „Władza Ngo Dinh Diema ciół l krewnych. Innym poli-

Po przemówieniu Ducloo opiera się na pomocy amery- tykom zamknięto usta przez 
rOIZJPOCZElłia się dyskusja ogól- kańsklej I na armii. Sprawu- wprowadzenie kontroli nad 
na, która przeciągnęła się do je on dyktatorską władzę prasą i radiem". 
późnych goctron nocnych. I wraz z małą garstką przyja- Ngo Dinh Diem - pisze 

dalej dziennik - „zawsze wy­
stępował przeciwko Francu­
zom. Nie tylko nie zamierza 
on rozwiązać kwestii przepro­
wadzenia wolnych wyborów 
pod kontroli( międzynarodową 
w 1956 roku w całym kraju, 
zgodnie z porozumieniem ge­
newskim, lecz nie chce nawet 
przeprowadzić wyborów w 
Wietnamie południowym", 

Strajki protestacyjne 
na Cyprze 

Jak dcmooi Agencja Reutera, w wielu mia&tach Cypru pro­
klamowano 26 bm. szereg strajków na znak protestu prze­
ciwko wprowadzonej tam przez władze brytyjskie godll.inie 
policyjnej. 

W największym porcie wyspy Famagusta przywódcy 
związkowi ogło3ili w środę jednogodzinny stra·ik protest.acyJ­
ny. Policja i wojsko „przywracając porządek" użyty ga-zów 
łzawiących i dokonały licznych aresztowań. 

Podziemna organizacja EOKA (domagająca się przyłącze­
nia Cypru do GreCJi) rozrzudła ulotki z hasłami antybry­
tyjsk1mi. Gubernator Cypru John Harding konferował 26 
bm. z przedstawicielami władz administracyjnych i policyj­
nych wyspy. Agencja Reutera p;sze. że w czasie obrad zasta­
nawiano się nad „środkami bezpieczeństwa", które należy 
wprowadzić na CypTIZe. 

* ~ * 
Jak donosi z Sai~onu kores­

pondent dziennika „New 
York Times", premier połud­
niowego Wietnamu Ngo Dinh 
Diem oświadczy!, że ocenia 
wyniki plebiscytu, który odbył 
się 23 października, jako 
„wskazówkę", że nie powinien 
przystępować do przeprowa­
dzenia wyborów w celu zjed­
noczenia Wietnamu", 

Młodzież łódzka 
obchodzi 10 rocznicę zainicjowania 
współzawodnictwa pracy 

Młodzież lódrzka Intensywnie 
przygotowuje się do obchodu 

I 10 rocznicy Młodzieżowego 

I 
Wyścigu Pracy. Młode robot· 
ni~ i młodz.i robotnicy po­
szczególnych zakładów orga­
nimją liC2l!le spotkania z ini-

cjatorami Wyścigu, którzy eą 
dzisiaj popularnymi prwclow­
nilkami pracy, racjonali"zato­
rami i oowatorami produkcji, 
znanymi działaczami sPołecz· 
nymi lub kieroW!llikaffil ro.i:­
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej. 

Ostatnio jedno z takich spot· 
kań odbyło się w WZPB 
l Maja. Mlodzicż serdecznie 
powitała uczestni·czk:ę Mło­

------------- dzieżowego Wyścigu Pracy -

Układ woiskowy 
między Egi płem 

a Arabią Saudyis~ą 
Jak donosi z Kairu kores­

pondent Agencji Reutera, 27 
bm. premier Egiptu Abdel 
Nas.ser i premier Arabii Sau­
dyjskiej Faisal pod.piszą u­
kład W()jskowy zawarty mię· 
dzy Egiptem a Arabią sau· 
dyjską. Układ ten przewiduje 
m. in. utworzenie połączone­
go dowództwa obu armii. o· 
raz ~Rady Najwyższej" na 
okres wojny i pokoju. Układ 
postanawia, że wydatki woj­
skowe Egiptu i Arabii Sau­
dyjskiej będą pokrywane po 
poł~ie p1z,ez oba kraje. 

b. tkac:IJk:ę Eugenię Gneslak, 
która obecnie pełni obowiązki 
I sekretarz.a podstawowej or­
ganizacji partyjnej w Zakła­
dizie „A" ZPB im. Stalina. 

Tow. Grzesiak 1w czasie 
spotkania mówiła o entuzjaz­
mie mlodizieży łódzkiej, która 
JO lat temu · zapoczątkowała 
współzawodnictwo pracy. 

- Wzmożonym wysiłkiem 
przy warsztatach pracy - o· 
świadC?.yła ona m. in. - zado­
ku'mentowaliśmy nasze przy­
wiązanie do ludowej ojCllyzny. 
Zdawaliśmy sobie w pełni 
spraw~ z tego, że zniszcz.cny 
działaniami wojennymi kraj 
potrzebuje wytężonej pracy 
całego narodu. Trzeba przecież 
było odbudować szybko domy, 
szkoły i fabryki, trzeba było 
zwiększać produkcję. Nasza 
inicjatywa spotkała się z go­
rącym uznaniem. M!o<lzież 
stawała się współbudowniczy· 
mL Po.lskii Ludowej. 

RZĄD FRANCUSKI 
l'OWOlAt POD BRO~ 

3.000 REZEl!WISTOW W ALGt:llE 

lołl donołł chłennUt 11Hurnanlte", no 
mo<Y dekretu pO<lplaanego pn•• p .... 
mlet'CI Edgaro fGure'o 1arzqcbono po­
wołanie pod broń 3.000 rorenvlstów 1a• 
mieukatycti w Algel'le. Re1erwiłc1 ci 
majq się stuwić do 1wyc:h jednostek 
w<>iskowych w clqgu noibNżnr<=h 0..óch 
dni. 

Rl!tlM POLICYJNY NA TAIWANIE 

Kilka c1angłcaiszekowska wimogła na 
Taiwonie okrutny terror i:ollc:yjny. Po­
licjo aresztuje i wtrqca do whp.ień 10 

najmniejuy pnejaw nie1odowo!ertia x 
d1iołolnoścł włodi kuomintangowskich. 
Według doniesień pra5y taiwaMikieJ, 

tyt.ko w ci<!9u „1erwsirch ołmiu mieli'ł" 
c:y br. policja creutowola ponad 10 
1„lęcy osób. Ofi<jałny OIJlan aangkai· 
szff:o.w&kł „C1unjongz:ipao" pk:•, ł• 
„'"'ięi.ienia na T~l• aq pn.pełnio-
ne„. 

INCYDENTY NA GRANICY 
IZRAEl.A Z EGIPTEM I SYRIĄ 

25 bm. lolniene ltrae!a oclnelall 
ludnaić syryjJkej mic.jscowołci J.K>ne„ 
poło-łone-j w po~iżu granicy syryJsłco• 
itro<!lsk:e.j. W mlaste<-dcu 1osta?a ioł>i­
io jedna kobieta. 

Do miasteczko udali 11ę obserwoto­
ny • mmlenla ONZ, ~tóny pnep<owa· 
dzajq dochodtenia. 

Dnia 26 bD1. eddział lolnl•nr 9!Jlp· 
skich starł sit 1 iołnienami hra.to w 
rej~nie Niuana. Sic1eg6lów tego inc:J• 
de-ntu bra~. 

$-LETNI CHlOl'AK 
Z tA1WOśCIĄ PODNOSI 
CIĘżARV WAGI 25 KO 

W mlct1i.alru Pachino w pobliłu 
Syraku1 obchocblć bęchi<to 10 dwa ty· 
godnie urod:z:lny 5·letni chłopak, Git.i· 
seppe Campo, woły on 46 kilog,ram6w. 
Jego wxrost wynosi 1,23 m, obwód piw. 
li 14 cm. Gluseppo podnosi .x łatwoł• 
ciq clęiory wogl 2S kg. D1i.cko, któ-­
r~ cata ludno5~ ok~llczna na1,-a 
uH•rkul<!se-m t Pachłono11 1 jeit nie tył· 
Lo r~twi"ittt• łitycJ.nie; GiuH91M do­

lfOIKlle <•WIO I ptue, 



Bezduszność 
wobec spraw młodzieży 

Przy Zakładach Przemysłu 
Pasmantery j11ego im. Lenar­
towskiego w Łodr.i jest Baza 
Remontowa, wykonująca ka­
pitalne remonty maszyn o­
raz części zamienne dla prze­
rnyslu pasmanteryjnego na 
terenie całego kraju. 

Plany produkcyjne ' w Ba­
zie Remontowej są wykony­
wane ryt.micznie (we wrześ­

niu osiągnięto np. 121 
proc.). Wydawaloby s1ę, że 
w parze z tym powinna iSć 

wlaściwia gospodarka we­
wnątrzzakladowia, właści­
wy stosunek do człowieka. 
Niestety, tak jeszcze nie jest. 

W B.azie zatrudnconia jest 
grupa młodzieży, która stale 

słuszną krytykę. Postanowiliś­

my wobec tego wypowiedzieć 
nasze żale na łamach ,,Głosu 

Roboll!liczego". 

Zetempowcy ZPPasm. i Ba­
zy Remontowej pragną szyb­
oi-ej i lepiej opanowyw.ał za­
wód, by móc sta.nąć do samo­
dzielnej pracy w produkcji. 
Chcą w pełni realizować u­
ch1A-a!y II Zjazdu ZMP. Dla­
tego też będą zwalczać sta­
jące na tej dTodze przeszkody. 

TADEUSZ SADZAK 
prrewodniczqcy 

Zarzqdu Zakładowego ZMP 
ZPPasm. im. lenartowskiego w lodti 

.skarży się na bezdus~y sto- ------------­
sunek ze strony kierowni­
ctwa. :Młodzież dąży do zdo­
byci.a zawodu i podniesienia 
5wych kwa.Efikacj.i. Ale w 
tych słusznych dążeniach jest 
osamotniona - kierownictwo 
nie wychodzj jej naprzeciw. 

W ub. rnku przyszedł do 
Bazy absolwent Zasadniczej 
Szkoly Metalowej Wlod'Zi­
mierz Wojciechowski. Począt­
kowo zatrudniono go jako„. 
gońca, potem jako pomocnika 
ślusa.rzy, nienajlepszych fa­
chowców, u których mało się 
uczył. Nikt z kierownictwa 
nie interesował się, co Woj­
ciechowskj robi i jak robi, na 
jakie trudności napotyka w 
pierwszej w swym życiu 
pracy. 

Przed kilku tygo<lniami 
ir;g!o>:Hi się do pracy dwaj 
absolwenci ZSM, zetem­
powcy - Domałążek i Słaby. 
I znów ta sama historia. Z.a­
rn'ast przydzielił ich na stałe 
do wykwalifikowanych fa­
chowców - przy boku któ­
rych na pewno szybciej sta­
liby się samodzielnymi fa­
chowcami - co dwa tygodnie 
unien.ia się im PMCę. 

Wiersze 
Słowackiego, 

Tetmajera 
i Staffa 

w przekładzie 
na esperanto 
Polski Związek Esperanty­

stów prowad2li ożywioną dzia­
łalność "-'Ydawniczą. Z okazji 
Roku Miokiewicz.ow.skiego u­
kazał się w języku esperanto 
przekład „Pana Tadeusza". 
Obecnie przygotowywany jest 
21biór wybrao:iych wierszy Sło­
wackiego, Tetmajera i Staffa, 
w pięknym prnekladme Tuwi­
ma. Tuwim był jednym z en­
tuzjastów i znaiwców tego 
międzynarodowego język.a, na 
który przełożył wiele utwo­
rów literatury polskiej. 

J es'ŁC"Ze w 'oiei. roku na 
półkach księgarskich ukaże SJę 
w języku esperanto 1>rzekład 
książki Mieczysław.a Jastruna 
pt. „Adam Mickiewicz". 

W zakładach 

Łodzi 

województwa 
------------------~--Dz i ał technologicmy w Za· 

kładach im. E. Plater wspól­
nie z Laboratorium Central­
nego Zarządu Pnemy~u Dzie­
wiarskiego opracował nowe 
roz.kładki szablonów do kroju 
dzianiny różnych artykułów. 

Dzięki za!;tosowaniu teJ me­
tody załoga krajalni zaoszczę­
dzi la w I Il kwarta le br. 5.500 
kg dzianiny. 

... ... "' 
W okresie reallzacji zadań 

Planu 6-letniego TomaS0ow-
9kie Zakłady Włókien Sztucz­
nych wydatkowały na bezpie­
czeństwo i higienę pracy 88,5 
mln. złotych. Fundusze te po­
zwoliły kierownictwu zakła­
dów dokonać wielu poważ­
nych lnwes.t'Ycji w kierunku 
poprawienia warunków 7.dro­
wotnych ludzi pracy. 

M. in. przeprowadzono In­
stalację nowych urządzeń 
wentylacyjnych w oddz.iale 
wiskozy, zbudowano wentyla­
cje: nawiewną w sali kwaśnej, 
powiększono wydajność wen­
tylacji wyciągowej i nawiew­
nej przy apa·ratacb „Kestnera" 
l w Desulfuracji. . . "' 
Zakłady M-3 rozpoczną nie-

bawem produkcję zgrzewarek 
doczołowych, aparatów służą­

cych do montowania żelaza 
z.brojeniawego o dużych prze­
krojach przy budowach z że­
lazobeton u. Nowe aparaty 
przyspieszą temp0 robót i po­
mogą znacznie zmniejszyć ilość 
odpadków cennego surowca 
budowlanego. 

* "' * Poważna część produkcji 
wykonywana przez załogę Po­
łuóniowo-Lód.Zlkicb Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
jest przerznaczona na eksport. 
Takie wyroby, jak aksamitki. 
ramiąc2lka, taśmy bieliźniane 

dam9kie, taśmy ozdobne, k<>­
ronkl jedwabne I bawełniane 
wędrują na rynki państw Bli­
skiego t Dalekiego Wschodu. 
Plany eksportu są w PŁZPP 
systematycznie przekraczane. 

Wyroby PŁZPP cieS<Zą s.ię 
ogromnym popytem nie tylko 
w kraju, ale i za granicą. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Zadecydowała praca 
• •• organ1zae11 partyjnej 

' Lódzkie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego im. Fornal!;kiej 
juz 23 lipca wykonały zadania 
Planu 6-letniego. Zadecydow?! 
o tym wysiłek robotników, 
majstrów, administracji; zade­
cydowała przede wszystkim 
prac.a organi.zacii partyjnej. 

- Po przedterminowym wy­
konaniu Sześciolatki - mówi 
dyrektor zakładów low. Zają­
czkowska - załoga spotęgo­
·wała swój wysiłek. Ostatnie 
miesiące przynoszą nam w dal­
szym ciągu pełną realizację 
planu obniżki kosztów wla;;­
nych, planu akumulacji. pełne 
wykonanie zwiększonych za­
dań produkcyjnych. 

Zaczęliśmy 
·od siebie 

Z zainteresowaniem slucha­
no tow. Pawlow&k'ej, I sekre­
tai'Za Komitetu Zakładowego 
na dzielnicowej konferencji 
partyjnej. Mówiła o tym, jak 
zakładowa organicacja partyj­
na poprzez ulepszenie stylu 
swej pracy zbliżyła się do :ta­
logi. 

W ubiegłym roku oddziało­
we organizacje partyjne, upra­
szczając sobie pracę zbierały 
się po dwie, po trzy na raz. 
T!'Udno było wtedy o dysku­
sję. Dyskusja zaczęła się do­
piero wtedy, gdy zebrania od­
bywały się oddzielnie, gdy o­
ma wiano na nich dotychcza­
sową pracę partyjną w świe­

tle III Plenum. Komitet Za­
kładowy zwróci! szczególną u­
wagę na kontrolę wykonania 
wn10sków czlOl!lków ipartii ;I 
bezpartyjnych. Wnioski wpr'>­
wadzono w życie - ludzie ro­
baczyli, że ich slus:z.ne spo­
strze?:enia brane są pod 
uwagę, zobac:zyli, że są go­
spodarzami zakładu, że o 
Jego sprawach decydują. 
Przekonali się. że grupy par­
tyjne nie ma.ią „własnych 

spraw", że na swych zebra­
niach omawiają sprawy inte­
resujące calą załogę. Wzrosło 
zaufanie załogi do partii, za­
częły wzrastać szeregi zakła-

dowej organizacji partyjnej. Na 
zebraniach sprawozdawczo­
wyborczych w oddziałowych 
organizacjaoh wybrano no­
wych sekretarzy (dotychcws 
sekretarzami b~·li przeważnie 
majstrowie salowi, co w po­
ważnym stopniu utrudniało 
pa.rtyjną kontrolę działalności 
administracji). Zorganizowa­
no „skrzynki pytań", ośmiela­
Jąc w ten sposób załogę do wy­
powiadania krytycznych u­
wag. Robotnicy zgłosili wtedy 
wniosek, by zwiększyć normy 
w niektórych oddziałach. Wnio­
sek był słuszny - za.stosowa­
nie jego pozwoliło zwiększyć 
na przykład wydajność praso­
waczy. 

- Zaczęliśmy od siebie -
mówiła wtedy tow. Pawłow­
ska - od polepszenia stylu 
pracy partyjnej, od zbliżenia 
organizacji partyjnej do zało­
gi, która coraz lepiej widziała, 
jak od jej gospodarskiego sto­
sunku do spraw zakładu zale­
ży wykonywan'e planów pro­
dukcyjnych. 

Wybrano nowych agi~ato­
rów. Agitatorzy wygłaszają w 
swoich zespołach pogadanki 
na temat obniżki kosztów wla­
enych, własności socjalistycz­
nej, omawiają artykuły z pra­
sy, ukazują na konkretnych 
przykładach możliwości oszczę­
dzania surowców. Słowa par­
tii poprzez usta agitatorów co­
raz lepiej decierają do wszyst­
kich zespołów - robotnlcv le­
piej rozumieją swoje zad.ania„ 
Obok słów agitatorów działa 
sila przykładu członków par­
tii przodowników pracy, 

Próba udała się. Praca 't\ry­
jaśniająca, prowadzona pri;ez 
organizację partyjną spr'iwi­
la, że robotnicy Zakladów 1m. 
Fornalskiej system produk­
cji w sali nr 16, nazywaJą 
„nąs:tym potokiem", 

Dobrze pojęta 
kontrola 

Podstawowym warunkiem 
pelneJ realizacji zadań prod u­
kcyjnych w zakladzie jest u­
miejętność łączenia pracy po­
lityczno-wyjaśn iającej ze st•1-
sowan1em na codzień statuto­
wego prawa kontroli organi­
zacji partyjnej nad działalno­
ścią administracji. , 

Szwaczki narzekały na kro­
jownię, która r.osta rczala lm 
złe wykroje. Zwracane uwagi 
nie odnosiły skutku. WtedJ• 
grupa partyjna wysunęła pod 
adresem dyrekcji wniosek, by 
wprowadzić zeszyty kontrolne 
dla poszczególnych zespolów. 
Zeszyty wprowadzono. Wnio­
sek członków partii pomógł 
pod.nieść jakość produkcjL 

W styczniu br. groziło za­
kładom niewykonanie planu. 
w tyle pozo.stawała sala nr 15. 
Zwołano nadzwyczajne po.sie­
dzenie egzekutywy podstaw.:>­
wej organizacj: partyjnej z u­
działem kierownictwa zakla­
dów, by wspólnie zastanowić 
1>ię nad opanowaniem sytua­
cji. Egzekutywa wysunęła wte­
dy pod adresem admini.st.ra­
cji wiele wniosków. Działowi 
personalnemu zalecono bar­
dziej zainteresować się spra-

wą dyscypliny pracy. która 
poważnie kulała, administra­
cję zobowiązano do wprowa­
dzenia kart, obrazujących po­
szczególne operacje produk­
cyjne. Organizacja party,1na 
ze swej strony pa.przez grupy 
partyjne i agitatorów nasiliła 
p'"acę wyjaśniającą wśród za­
łogi. Na zebraniach grup par­
tyjnych analiwwano wykony­
wanie zadań produkcyjnych. 
Współdziałanie organiz,acji par­
tyjnej i dyrekcji dało szybko 
wyniki - w następnym mie­
siącu plan został wykonany, 

Te przykłady (w 7.akladach 
można ich znaleźć wiele) m6-
wią o dobrze pojętej kontroli 
działalności administracji przez 
organizację partyjną. Każdego 
mies i ąca egzekutywa analizu;e 
sprawozdania z realizacji pla­
nów, składane przez kierow­
nictwo zakładów. Każdego 
miesiąca egzekutywa wysuwa 
wnioski, pomagające admini­
stracji prawidłowo kierować 
zakladem. Ale we wnioskach 
egzekutywy znajdują się nic 
tylko wytyczne dla administra­
cji , ale również konkretne wy­
tycz.ne działan i a dla organiza­
cji partyjnej. Organizacja par­
tyjna widzi wspótzależność 
§rodków administracyjnych i 
pracy politycznej w rozwlą1.y­

waniu problemów produkcyj­
nych. I to jest bez wątpienia 
podstawa sukcesów załogi Za­
kladów im. Fornalskiej, pod­
stawą wzrostu świadomośc~ 
załogi - gospodarza z,a·kla­
dów. 

W ACLAW URBA8SKI 
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meckiej, Lason, Pakulskiego t · 
wielu innych, którzy pociąga­
ją za sobą pozootających w 
tyle. 

Od „,cyrku"li> 
do „potoku" 

Zawiódł 
za ulanie 

Zetem;powlec Kosi.aklewicz, 
robotnik narzędzi.owni nie po­
isiadający kWalifiikacji, kilka­
krotnie Z\\'!'acał się do kie­
rowuika Bazy inż. Jareckiago 
z prośbą o skiel'Owanie go do 
pracy na m.aszynie, ponieważ 

pragnie wyuczyć slę zawodu. 
Jl:iż. Jarecki pozostaje j«ina.k 

NAUCZYCIELE W SWYM DOMU 

Trudno dzisiaj dociee, kto 
pierwszy nazwał „cyrkiem" 
system produkcji potokowej, 
zorganizowany na sah nr 4 
pierwszy raz w 1953 roku. Je­
dno Jest pewne, że robotnicy 
zgodzili się na tę nazwę ! cz~­
sto ją powtarzali. Zgodzili się 
dlatego, że produkcję pe>toko­
wą zorganizowano w spo.sób 
wyłącznie administracyjny, na 
podstawie rozporządzenia rty­
rekcji. Nie wyjaśniono robot­
nikom. jakie korzyści przynie­
sie ten system im samym i Ich 
zakładom, nie zatr097.czono się 
o przełamanie niechęci do no­
wych metod pracy. Skutek był 
taki, że robotnicy ptacujący 
na ,,potoku" uz.vskiwali mniej­
szą wydajność niż na „ła~mle" 
- i to ZRdecydowało o nleoo­
pularności produkcji potok~ 
wej. 

To, co się stało w m!e~z:ka· 
niu nr 8 przy ul. Wólczańskiej 
43, oburza wszystkich uczci­
wych ludzi. Oburza tym bar· 
dziej, że pośredni sprawca in­
cydentu, Henryk Basiń~ki jest 
radnym Rady Narodowej m. 
Lodzi. 

!owej, Na własny koszt w o­
gromnym pośpiechu, w dniu 
16 września zamurowała drzw·i 
stanowiące na ra?.ie jedyne 
wejście do mieszkań D<iba 
i Wajnberga. 6 osób w tym 
malrf1kie dziecko pozbawiono 
dostępu do mieszkania. Trze­
ba bylo dopiero Interwencji 
milicji, aby z trudem rozwa­
lić solid me 'Zamurowane 
drzwi. 

głuchy. 

Zupełnie nie troszczy s!ę o 
t.apewnienie młodym fachow-

m naleiy1ej opieki kierow­
nik p1'Qdukc.ii Bazy Remonto­
wej, ob . .Hereziński. Jest on 
go~ciem w oddziale produk­
cyjnYf!l. 

M,>lm zdal!1iem kierowni­
ctwo Bazy cechuje poważne 
skoslniienic. Zarzadzen:a i o­
kólniki Centralnego Z;irządu 
wykonywane są w sposób su­
chy, fomulny, bez wnikania 
w istotne potrzeby :iakladu. 
Dowodem może być ostatni 
i·ozdzial premii. przyznano ie 
robotnikom zatrudnionym w 
akordz'.e, zapomniano o wiP­
lu uczciwie pracujących na 
dniówkę. 

Nasza organizacja ZMP-ow­
ska, zaniepokojona sytuacją 
w Baz.ie Reaiontowej, pano­
szącym się tam biurokratyz­
mem, kumoterstwem i bez­
dusznością wobec spraw mło­
dzieży, niejednokrotnie zwra­
.z:ała uwagę kierownictwa 
&zy na te fakty. Wysuwaliś­
my przy tym liczne postuhi ly 
na zebrani.a<:h, naradach pro­
dukcyjnych i w rozmowach 
:imdywidualnych. Niestety. 
kierownictwo nie słuch.a na­
szych głosów, często tłumi Codziennie po skończeniu wykładów, wielu nauczycieli szkól lódzktch podqfo do Domu 

KuLt~ry Nauczyciela, by pogwarzyć w grome ko'egów, wypożyczyć książkę.„ 

Z FJLHARMONll 

Mimo niepowodzeniil, pra­
cowmcy pionu technkzne110 
byli w <lalszym ciągu przekn­
nani, że 1.ałnżenia tego syste­
mu są slu•7.ne 1 powinny dać 
zwiększoną wvdajność. Orgn­
r.izacja partyjna przyszła z po­
mocą dyrekcji prz.v 1.0r11anlzn­
wan 1u nr>wego „potnku". t.vm 
razem w sali nr 16. Sprawę tę 
omówmno na pn.•tedzeniu e­
gzf'kutvwy i zebrirniu partyj· 
nym, C7Jonkowic partii pnst.1-
nowili <lać przykłacl. Grup~ 
tow. Kalickiego przeszła do 
zespołu potokowf'((o, wvjaśn'a­
jąc robotnikom znaczenie 
wprowadzenia postępu techni­
C7.nego. pociąJ!,ając ich swoim 
przvkłrclem. 
Prndukcię potokową r(}zon­

częto ponownie w gierrinlu tlr. 
Dzi ś robotnicy „potoku nie 
r>a1.ywają już cvrktem. „Potrr 
ko\\"C.''" wyrabiają 208 orne. 
norm,v. zarobki ich 7..Większyly 
się p1;:eciętnie o 30 proc. 

Koncert muzyki nowoczesnej 

lub pograć np. w szachy. 

Na ubieglym koncercie 
symfonicznym po raz 
pierws.;.y w bieź(!Cym sezo­
nie widniały na sali nie za­
jęl" krzesła. Fakt ten czę­
ściowo wyjaśnia sam ty­
tu! niniejszej recenz.ii. Wie­
my, że !odzianie nie lu­
bią zazwyczai muzyki no­
woczesnej, ale wlaściwie 
trudno nazwać program u­
bieglego koncertu fi!har 
monicznego mrauką w fri­
slym tego słowa sensie 
„nowoczesnct". Dwa utwo­
ru programu: „N okturny" 
Klaudimza Debussy'ego i 
Il Symfonia Aleksandra 
Skriabina należą do okresu 
przełomu XIX i XX wieku, 
a „Pieśni miłosne Hafisa" 
Karola Szymanowskiego po­
wstały w pierwsz11m 
ćwierćwieczu naszego stu­
lecia. 

Muzyka należy do si:tuk, 
w których szczegól net rolę 
odgrywajct tradycje i n11wy­
ki. Słuchacze żądają tych u­
tworów, klóre znają, które 
zdążyli polubić. Diatego nie 
można się dziwić, że naj­
większą populamością cie· 
szą się utwory klasyczne i 
nalcżctce do okresu roman· 
tyzmu ubieglego stulecia 
Utwory nowsze są bezsprzP.· 
cznie trudniejsze do zrozu· 
mienia i - przede wszyst· 
kim - nie byly dotychczas 
dostatecznie często demon­
strowane słuchaczom. Nie-

dostatki dotychczasowej po­
Wyki koncertowej, polega­
jące między innymi na za· 
wężaniu repertuaru koncP.r­
towego do muzyki naibar 
dziej znanej i zrozumiałej, 
dajct się dzU we znaki. Fil­
harmonie wprowadzają dziś 
do programów reprezenta­
cyjne utwory najbardziej 
wybitnycli kompozytorów 
nowoczesnych, /Oórych dzia­
łalność najsilnteJ wpłynęła 
na problematykę mu.zyki 
współczesnej. J e.m nie uzy­
ska się tą drogą zbliżenia 
stuchacza do muzyki nowo­
czesnej, to w każdym raZ'iP. 
poinformu3e się go o tym, 
co się w muzyce dzieje. Slu.­
chacz bowiem ma pełne 
prawo żądać konfrontacji z 
jak najs: ers:::ym wachla­
rzem dzieł mu?ycznych, abu 
tym lepiej móc wybrać .<Po­
śród nich te dzieła czy epo­
ki, któr·e najbardziej polubi. 

Uwagi powyższe nasunęły 
się wobec zestuwien ia pro­
gramu koncerlowego z u­
tworów należących do je­
dnej epoki w muzyce, a re­
prezentujących różne kie­
runki stylistyczne. „Nok­
turny" Debussy'ego repre­
~entujq kierunek impresjo. 
n izmu, zapoczątkowanego 
przez twórcę tego utworu. 
Kompozytor rz Symfonii, 
Aleksander Skriabin wpro­
wadził w swej twórczości 
rewolucyjne niegdyś i no-

we konstrukcje dźwiękowe, 
które t1 schyłku życia skry. 
stalizował w stylu zwanym 
„ekspresjonistycznym". Ka­

rol Szymanowski, reprezen­
towany na koncercie „Pie­
śniami mił,asnymi Hafisa", 
należy do najciekawszych 
przedstawicieli „moderniz­
mu" w naszym stuleciu i 
odeg„ał szczególnie ważną 
rolę w muzyce potskiej. A 
więc, jak widzimy, konfron­
tacja stylów w ramach jed­
nej epoki dość pouczająca. 
Inna sprawa, czy lepiej ze­
stawiać programy jednolite, 
czy umieszczać w jednym 
programie utwoTy bardziej 
różnorodne pod względem 
charakteru i okresu pow· 
stania. W tej u;łaśnie spra­
wie winni wypowiedzieć się 
bywatcy koncertowi, korzy­
stajctc z ankiet rozpisywa­
nych przez Łódzkq Filhar­
monię. 

Trzeba choć kilka slów 
po.iwięcić wykonaniu kon­
certu. Wykonawczynią pie· 
sm Szymanow•kiego była 
Maria Drewninlcówna (so. 
pran), znakomita odtwór­
czyni muzyki nowoczesnej. 
Maria Drewniakówna od· 
śpiewal0 pieśni bardzo mu­
zykalnie, doskonale sobie 
poradziła z niezmiernie tru­
dnct szatą rytmiczną oraz 
intonacyjną, nie ulękla się 
tak bardzo trudn11ch do w11-

I 

• 

Powodem zajścia jest sprawa 
mieszkaniowa. Nikt się nie 
dziwi temu, ie B11siński, wła­
ściciel lokalu nr 8, sta­
rał się stworzyć swojej rodzi­
nie jak najleps1e warunki 
mif'szkaniowe, ŻP załatwił 
przydzial zwolnionego pokoju 
dla swef!O teścia, że •tarni się 
odgrodzić od p<YU>stalrch 
współlokatorów, zajmujących 
sąsiednie pokoje. Aby ó'.ała­

twić jednak to ostatnie Po· 
trzebna była decyzja Wydzia­
łu Kwaterunkoweim, Oddziału 
Bu<lownichva DRN Polesie 1 
Mieiskiei Komisji Lokalowej. 
Wyd1ial Kwaterunkowy i po­
mstale in•tytucje bardzo przy­
chylnie I o d1.iwo, bard7..o 
szybko ustosunkowały się do 
ca lej tej sprRw Wszystkie 
formalności zalatwia'le były 
niemal od ręki. .,KwaterunPk" 
pismem l clnia 8 .qierpnla po­
leci! ob. Kozłowskiemu, wta• 
~cicielow' oiisicd„i~gl' rnll'szka­
nia nr 7 umożliwić korzysta­
nie z przedpokoju ob. ob. Dą­
howi i Wa.inben:wwi, lokatorom 
mie$:rkani11 nr 8. Właściciel 
mieszkania n• 7 nie zgodził 
się IPdnRk na tę decyzję i od­
WQłAI się do Wojewódzkiej 
Komis.il Lokalowe.i. Sprawa ta 
nie została dotychcó'.as roz­
strzvgnięt a. 

Rodzinie Basińskich zbyt 
długo było czekać na decyzję 
Wojewódzkiej Komisji Loka-

konvwanla utworów Szy­
manow.skierro. 0Tkiestra pod 
dyrekcją Witold1 Krzemień­
skiego zarówno przy towa­
rz11szeaiu solistce, jak też i 
w utworach orkiestrowych 
zaprała bardzo ~taran.nie i z 
dużą poprawnością techni­
czną. ll Symfonia Skriabina 
jest u nas utworem zupełnie 
nieznanym. Jednakże wyko­
nanie jej przekonało nas o 
wybitnej wartości art11st11-
cznej tego utworu i o ko­
nieczności dalszej jego po­
pularyzacji na polskich e­
stradach 

Ogólnie ocenić motna Wll­
konanie programu ubiegłe­
go koncertu jako bardzo do­
bre, mimo szeregu usterek 
technicznych. Trzeba bo­
wiem uwzględnić, że skon. 
centrowanie w jednym kon­
cercie trudnych i niezna­
nych, nie wykonywanych 
dotychczas utworów wyma­
gało szczególnie dużej pra­
cy przygotov1awczej. I tu 
należy uczynić jeszcze jedną 
uwagę: wykonywanie utwo­
rów stale umieuczanych w 
programie koncertowym nie 
posuwa naprzód zespołu or· 
kiestrow11go; grę orkiestry 
udoskonala i rozwija przede 
wszystkim przygotowywanie 
nowych utworów, pokony­
wanie coraz to innych pro­
blemów, 
Publiczność sluchala pro­

gramu z dużct uwagą, wido­
czna była chęć jak najlep­
szego zrozumienia trudnej 
muzyki. 

KRZYSZTOF 
MAZUR 

ANTONI 

Sprawa ostatecznego podzia­
łu mles>k<inia - przyznania 
racji ledneJ ze stron - leży 
w kompetencji WojewódzkiP-j 
Komisji Lokalowej, ale wszy­
stkich uczciwych ludzi oburza 
inna sprawa, postawa I zacho­
wanie ~ię radnego Basińskie­
go. jl'go stosunek do współlo­
katorów. 

W Łodzi setki rodzin miesz­
ka.j ą w podobnych j.ak Basińscy 
warunkach; wspólne kuchnie, 
spory o korzystanie z tych czy 

· Innych wygód nie należą do 
wyjątku. życie w takich du­
ż~•ch wspólnych mieszkaniach 
ukl11tla sie różnie Zależy ono 
jednak w dużej mierze od 
właściwej postawy poszcze­
gól nvch lokatorów. Zgodzimy 
się w~zyscy. źf' pr7erle wszy­
stkim od ob. Bas ińskiego ja­
ko radnego należało wyma'(ać 
tej właściwej postawy I wła­
ściwego podejścia do ludzkich 
spraw Niestety, ob. Basiński 
po przekroczeniu progu domu 
przestawał być radnym i jakoś 
bardziej odoowiadala mu rola 
dokuczliwego lokatora. W róż­
ny sposób stara! się uprzy­
krzyć życie swoim niewygod­
nvm współlokatorom. Jednego 
't\'1eczora wykręcil korki z 
licznika, Innym razem znalazł 
pretekst do zamknięcia ubi· 
kacji, nie pozwalał brać wody 
z kuchni itp. Wresreie znalazł 
również sposób, by pozbawić 
rodzinę korzystania z jakich­
kolwiek wygód - dopuścil się 
karygodnego czynu 7.amurowa­
nia ,jedynego wejścia do miesz• 
kania niewygodnych sąsiadów. 
Widać, że radny Baqiński nie 
przebierał w środkach, by za­
pewnić sobie I swo.iej najbliż­
szej rodzinie wygoclne warun­
ki mieszkaniowe. Nie obcho­
dzi! go zupełnie los innej ro­
dziny, której utrudni! życie. 
Postępowanie radnego Ba­

sińskiego zasługuje na potc:­
pienie, tym ostrzejsze. że jest 
on czlonk;em Komisji Gospo­
darki Komunalne.i 1 Mieszka· 
niowej, że wl11śnie do niego 
zwracali siP Judzie 1 prośbą o 
pomoc w różnych sprawach. 

Zamiast samemu świecić 
przykładem, pomagać innym, 
starać się o wyrobienie sobie 
autorytetu I zaufania wśród 
najbl i ższego otoczenia, postę­

pow11niem swym wywołał tyl­
ko oburzenie. 
Być radnym, to zaszczyt 1 

honor. Z funkcją tą wi ażą się 
poważne obowiązki. Od rad­
nego wymaga się znacznie 
więcej niż od każdego prze­
ciętnego obywatela. Wymaga 
się więc przede wszystkim 
społecznego i sprawiedliwego 
podejścia do każdej sprawy, 
zwłaszcza jeśli taka sprawa 
dotyczy jego osobiście. Praca 
radnego, to nie tylko uczestni· 
czen ie w sesjach. zebran iach, 
spotkaniach z wyborcami, ale 
przede wszystkim pomaganie 
ludziom pracy w likwidowa­
niu ich trudności i bolączek. 

Sprawa radnego Basińskiego 
powinna być omówiona I 
przedy~kutowana w zespole 
radnych i zebraniu Komisji 
Gospodarki Komunalnej I 
Mieszkaniowej, J. ST. 

STR. I 

Czechoslowocia 

M.najglośniej dźwięsz11. 

USA 

I pomyśleć, mój drogł, 
że jesteś w wieku Clar 
ka Gable. 

Belgia 

tmaowniciwo 
styczne. 
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Zróbcie mi ondulację/ 
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- Mówić, proszę pana, to 
on jeszcze nie umie, ale 
za to rozumie wszystko 
w lot! 



. Po opuszczeniu 

państwowej 

flagi 

Kilka słów _nie tylko o osiągnięciach, 
ale również i o zaniedbaniach 

• w naszeJ lekkoatletyce 
S tatystycy uzyskali w cią-

gu trzech dni obfity ma­
teriał dla swych nie zawsze 
interesujących wyliczeń i 
obecnie będz i emy przez dłuż­
szy czas karmieni zawiłymi 
rozważaniami na temat roz-

rniarów rocznych postępów w 
lekkoatletyce. Pewnego ro­
dzaju próbkę tego stanowił 
ich zachwyt nad rezultatami 
biegu na !}.000 m. 

10 wyników poniżej piętna­
stu minut - wołali w eksta­

-------------1 tycznym un!e<sieniu. - Tego 

zawodów lokalnych, brak do­
stat ecznej ilości Imprez, w 
których młodzież mogłaby się 
zaprezentować I w których 
miałaby sza nse pogłębić swe 
umiejętności. K to powinien 
organizować takie zawody? 
Naturaln ie • sekcja la GKKF, 
ona je&t bowiem powołana do 
zabezp ieczenia rezerw, do 
opiekowania się młodzieżą. Za kulisami 

no wrgo rekordu 

Chromika 
„ 

n zialo się to, oczyWiście, nie 
w łódzkiej szatni, gdzie 

sn-zedstartowa atmosfera mis­
trzostw Pol.ski nie sprzy­
jała absolutnie tego rodzaju 
matematycznym obliczeniom. 
Harmonogram, regu!ujqcy 
tempo biegu Chromika na 10 
km został ustalony o wiele 
wcześniej. Sporządzi? go tre­
ner Vorreiter po porozumie­
niu się z Jurkiem, a liczby 
wypisan e na malej kartce no­
tesu przewidywaly, iż Chro­
mik przebiegnie swój dystans 
tu 29:44 lub 45. 

Tak więc polowę tras11 (5 
km) Jurek mia! pokr11e w cza.. 
aie 14:55. Ustalono przy tym, 
że tempo na pierwuych okrą­
teniach kontro lować będzie 
sam Chromik. 

Ze startu wyruszy! on więc 
ze stoperem na ręku. Po 
dwóch okrążeniach wpadl już 
w swój r11tm ł oddal stoper 
trenerowi. Od tego momentu 
rolę dyktowania tempa prze-
1ąl na siebie Vorreiter. 

Pierwszy kitometr przebiegł 
Chromilc w 2:56,5. Po drugim 
- czas wynosił 5:55,8, po 
trzecim - 8;56,5. To wywola­
lo niepokój u jego trenera ł 

sluszne obawy, aby próba po­
bicia rekordu Polski nie za· 
kończy la się fiaskiem. Prze­
cież Ożóg na niedawno odby­
tych w Poznaniu zawodach 
3 km przebieg! o 7,8 sek. 
szybciej. Nic więc dziwnego, 
te · Vorreiter kil.kanaście me­
trów biegi tuż przy bandzie, 
prowadząc w ten sposób roz­
mowę z Chromikiem. Przy­
puszczalnie informowal go, iż 
szczególnie na dwóch ostat. 
nich kilometrach tempo jest 
w . porównaniu z harmonogra­
mem za slabe. 

Pomoglo. Na czwartym ki­
lometrze Chromik przyśpie­
szyt szybko§ć. Zlapal drugi 
oddech. To samo tempo utrzy­
ma! i na piątym kilometrze, 
tak że w sumie zużyl 14:52,6 
na przebiegnięcie 5 km, pod­
czas gdy harmonogram opra­
cowany byl na 14:55. 

l od tego momentu skoń­
czyla się już, zgodnie z umo­
wą, rola trenera. 

Umowa między Chromi-
kłem, a trenerem brzmiata: 

- Dalej pobiegniesz we­
dlug wlasnych możliwości. Ja 
będę ci podawal jedynie czas 
każdego okrążenia. 

Znamy już, jaka energia 
drzemi e w tym dtugodystan­
sowcu. Pobit on w tym biegu 
rekord Polski w czasie 29:23,0. 
A fachowcy twierdzą, że bez 
narażania się na wyczerpanie 
- Chromik z każdego okrą­
żenia móg! urwać po jedne; 
sekundzie . Razem 25 sekund. 
To zb liżyloby go bardzo do 
rekordu świata na 10 km, na­
leżącego do Zatopka - 28:54,2. 

Dtaczego wobec tego usta­
lono tak niską normę w har­
monogramie? 

Przy czyn tr zeba szukać na 
londyńskiej bieżni, gdzie star­
t owa! on podczas przejmują• 
cego chtodu. Jego wrażliwość 
na zimno odbita się na wynl· 
ku, co z kolei wplynęto na 
zm nie jszenie zaufania do wla­
snych sil. 

Przy opr acowyw aniu har· 
m onogramu wzięto oczyt'it­
ś cie pod uwagę stan psychicz­
ny Chromika. Stąd ta niższa• 
„norma" od możliwości tego 
świetnego biegacza. 

W. L. 

jeszcze nie było w historii 
polskiej lekkoatletyki. W isto­
cie nie było. I o czymś to na­
turalnie świadczy. Nie jestem 
tylko pewien czy akurat o 
tym, co chcą nam wmówić 
statystycy. Oni obliczają sltę 
lekkoatletyki średn ią najlep­
szych rezultatów. Jest to wąt­
pliwej słuszności instrument 
V.'Ykazywania siły lub słabo­
ści lekkoaUetyki. Bo w jakiej 
proporcji do tego rekordu 
przeciętnej · stoi fenomenalny 
rekord Iharosa, uzyskany 
właśnie w tym czas ie, gdy 
Krzyszkowiak wygrywał w 
Łodzi 5.000 m. Finowie mają 
najwyższą przeciętną w 
oszczepie, my mamy Janusza 
Sidłę I w obliczu olimpiady 
jeden Sidło jest dziesięć razy 
więcej wart niż najbardziej 
wyśrubowane rekordy prze­
ciętnych. Podobnie ma się 
sprawa z Iharosem I naszym 
rekordem przeciętnej wyni­
ków na 5.000 m. Do Mel­
bourne musimy jechać z kan­
dydatami na medale, nie z 
danymi statystycznymi. 

Ale wydaje się, że mogli­
byśmy mieć o wiele więcej . 
niż obecnie tych kandydatów, 
gdyby nieco inne metody pra· 
cy panowały w kierownictwie 
lekkoatletyki. Przy wszystkich 
osiągnięciach, jakie uzyska­
liśmy w ciągu ostatnich dwu, 
czy zwłaszcza w o.statnim ro­
ku, niesposób przemilczeć 
widocznych zaniedbań. Wyda­
je się, Iż dokonało s·ię niezbyt 
fortunne przesunięcie uwagi 
kierownictwa z mas mlodzie­
ży, łarwą szturmującej pozycje 
utytulowanych kadrowiczów, 
na wąską grupi: reprezentan­
tów. Pierwsze skutki tego da­
ły słę odczuć już w Paryżu, 
gdzie w trójmeczu z Francją 
I Finlandią nasza drużyna nie 
była najsz<;Zęśllwlej zestawio­
na. W Jenie doszło do grotes­
kowych incydentów, kiedy 
rekonwalescent Zi:>lkow&ki 
szarpał s!ly jednego dnia w 
biegu na 3.000 m, innego na 
p.000 m, bez najmniejszych 
szans na powodzenie. W , tym 
samym czasie Zimny i 
Smierz.chfllski zastanawiali się 
zapewne nad sposobami, któ· 
re pomogą Im awansować do 
drużyny narodowej. Smierz­
chalsk! zdobył w Łodzi tytuł 
mistrzowski. Zimny był wice­
mistrzem, Żbikowski w żad­
nym z tych biegów nie ode­
grał roll. 

Sytuacja wśród sprlnterów 
jest wręcz katastrofalna. Nie 
widać następców Stawczyka. 
Biegacze uzyskując w krajo­
wych zawodach znakomite 
rezultaty przegrywali regu­
larnie kazdy pojedynek mię­
dzynarodowy. Jeden Foik nie 
ratuje tego smutnego obrazu, a 
I on musiał czekać grubo po­
nad rok, nim uznano go wre­
szcie za talent. Czemu się tak 

Kiedy Sidło pob i ł 2 lata te­
mu w Jenie rekord świata -
pewien odpowiedzialny fun­
kcjona riusz GKKF, odpowie­
dzialny za lekkoatletykę, 
westchnął z ulgą: 

- Jesteśmy na rok przy­
na jmniej uratowani. 

Obecnie n ie tylko Sidło, a 
także Chromik, Flgweró\'ITila, 
Adamczyk, Grabowski I kilku 
innych zawodn ików „ratują" 
cdnośny wydaial. Ale to n ie 
zm ienia faktu, lż wciąż je­
szcze w jego pracy istnieją 
grube niedociągnięc ia polega­
jące na braku troski o mło­
dzież. 
Dało się wyczuć atmosferę 

swarów, jakichś nieustalo­
nych źródeł antagonizmów 
wśród trenerów, wśród akty­
wu centralnego. Nikt n ie 
oczekiwał sielanki I nigdzie 
na świecie jej nie ma w gro­
nie działaczy sportowych. Ale 
trudno uznać za pomyślną 
okoliczność istnienie faktycz­
nego rozłamu w radzie trene­
rów, przy zupełnej wobec tego 
zjawiska bierności prezydium 
sekcji 

Lekkoatletyka swymi postę­
pami znacznie prześc ignęła 
nasze zdolności or ga nizacyjne 
l teraz s toją one na przeszko­
dzie wzmocnieniu tempa roz­
woju. Jest to poważny, palący 
problem, wymagający bez­
zwłocznego rozwiązan ia . W 
tym względzie sporo mógł 
zebrać spostrzeżeń przedsta­
w iciel GKKF. Niestety, zabra­
kło go w Lodzi. Nie uważ.ał za 
konieczne przyjrzeć się mi· 
strzostworn. Uznał widocznie, 
:i:e wystarczy obserwować bieg 
Chromika w Londyn ie czy 
skoki Adamczyka w Paryżu, 
aliy znać na wylot całą pro­
blematykę lekkoatletyki. 

1.001 zarzutów stawiano Lo­
dzi i s tadionowi Włókniarza 
w namiętnym sporze o mlej.oce 
mistrzostw. Przeważył rozsą­

dek I zawody odbyły się 
zgodn ie z decyzjami jednoli­
tego kalendarza. Opozycjonl­
śr.i musieli się czuć j ak zno­
kautowani, gdy w idzieli re­
kordowe b~gi po rzekomo 
bezn.adziejni! zlej b i eżni, 
świetne rzuty na rzekomo fa­
talnych rzutni ach i rezultaty 
w trójskoku oraz skoku w 
dal na rzekomo skandal icz­
nej skoczni. Jeszcze jeden do­
wód, że w centrali la obowią­
zują ustalone k iedyś, w za­
mierzchłej przeszłości etykie­
ty, przylepione w równym 
stopniu do stadionów, jak i do 
zawodn ików. Jeżeli mist rzo­
stwa rozegrane na stadionie 
Włókniarza w Jakimś stopniu 
przyczynią się do przerwania 
tej metody posługiwania się 
etykietami, będzie to niemały 
sukces. 

dzieje? Czy brak jest uzdo!- ------------­
nionej młodzieży? Nic podob­
nego. Podczas łódzkich mi­
strzostw aż roiło się od urze­
kających talentów. Jednakże 
niesposób racjonalnie rozwi­
jać lekkoatletykę, jeżeli jedy­
ną okazją do poznania uz.dol­
nień młodzieży mają być 
mistrzostwa Polski. Brak nam 

Z notatnika piłkarza 
Wyjazd piłkarzy do Belgii stal 

się 'prz.eo;z.kodą do terminowego 
ukończenia roz.grywek I Ug!. 
Ostatnla kolejka spotkań odbę­
dzie się 13 U.stopada, ale dwa 
spotkania zalegle Stal (Soono­
wiec) - CWKS (Warszawa) oraz 
Ruch (Chorzów) - Wisla {Kra­
ków) roziegrane :w.staną w ten1i­
nie późniejszym. Tak więc mo­
żliwe jest, że na mistrza będzie­
my mu.sieli poczekać dlużej niż 
do 13 listopada. 

* li- * 
Paprocki z pabianickiego WJ6-

kniarza jest pierwszym karanfin 
zawodnikiem tegorocznych t'.>~­
grywek o wej ście do n Ugi. 
Otrzymał on o.strzeżenie za 1lic­
~portowe zachowanie sie w me­
czu z Wartą (Poznań). 

Włókniarz 
Gwardia Ludowa 10:2 

Z okazji uroc~tego otwar­
ci.a domu sportowego, zbudo­
wanezo systemem gospod&­
czym przez załogę ZPW im. 
Gwa~b Ludowej, rozegrano 
wczoraj towarzyski mecz pił­
ka·rski pomiędzy ligowym ze­
społem Włókn iarza a Jede­
nastką Gwardii Ludowe). Wy­
grali ligowcy i0;2 (6 :0). 

Kupczyński, Kajzer 
i Szwendrowski 

startu : ą w Bydgoszczy 
Jak na1 Informuj• kierownictwo sek· 

cJI iuilowej Sporty, w niediielnym trój· 
mectu CWKS (W·wa) - Sparta (Wro· 
claw) - Sparta (tódi) nie we•mq 
udtlału: Kupczyński, Stwendrowski i 
Kaj1er, Zawodnicy cl startować będq • 
ellmlnocjach do mistnoslw Polski, ldó­
te toutgrane :ostaną w tym samym 
dniu w r:lydgostczy. Sparta organizuje 
13. XI. doroczny turnie) iuilowy o .,,.. 
moriał T. Kołeczlu1, w którym 1opowie-­
d1\ell udilał wstyscy etatowi iuilowcy 
Polski 1 Kne1hhklm, Kupc1yń1klm, Teo· 
dorowle:iem, Kapałą , Kajzerem, Stwen• 
drowsklm I Natlmkiem na ctele. 

Niedlielny tr6jm•c1 1 jak jui donosi• 
li!my, rozegrany 1ostanle na tone łuł· 
lowym pn.y placu 9 Maja, początek o 
l'IOdz, 11, 

Po Pucharze Przyjaźni 
Puchar Pokoju 

W klllcudniov.rych zowodoch tenisa 
'tołO'Neg o o Puchar Przyjoini sto0rto­
wało ponad 100 towod nik:ów I 25 z~ 
wodnicz ek z te-renu t odt.i I wojewódt~ 
twa. W ostotectnej klosyfl i ocjl wśród 
męiczyzn pie rwsze miejsce zcj qł Krt· 
g7er przed Szo~lem (oba j Soorto tódź) 
oraz Supłem ł Czerwińs kim (Sta rt) . 

W konkurencj i kobiet pierwsze mie j· 
sce zajęlo Helnrychówn a (KS Im. tuko~ 
1 l ńsk 1 ego)) przed Bienio u:lc:ównq (Z ryw). 
Guz ikównq (KS im tukas ńskiego) I Ku· 
bikównq (Stert). W punk tacji zespoło­
we j ~erwsze mie jsce zd obyło Sporta -
25 punk tów p rze-cl StC1 rtem - 21 pkt. f 

KS im. Lu kos i ński ego - 111 okt. 

* * * Jutro w W oruowl e ro ipoczyno s i ę 
IV Og61no polskl Turn' ej fon lso Sto­
low~o o Pucho·r Po k!>ju w konku r&n· 
cji kobiet I mężczyz n. W lmpre t'. e tej 
t ódi repreze ntowano będz1 e p Ttet «> 
zawodn ików i 15 zawodnicze-le i obroń · 
cq pucharu Kryg ie re m no czele. 

· Gl:OS ROBOTNICZY 

Na przykładzie DRN-Widzew 

Skargi i zażalenia 
to wielka broń 

Rozległy teren dzieln icy 
Widzew obejmuje 40-tysięcz­
ne skupisko ludności robotni­
czej i sięga da·leko pod Stry­
ków. W samym sercu Widze­
wa przy ul. Szpitalnej :maj­
duje się i działa terenowy or­
gan władzy ludowej - D~el­

nicowa Rada Narodowa. Po­
wstała ona w wyniku n.owego 
podziału administracyjnego 
ŁodZi w marcu 1954 r. A jed­
nak przez ten krótki czas m ie­
szkańcy Widzewa poznali Ra­
dę i nabierają do niej zaufa­
nia. Swiadczy o tym masowe 
zwracanie się ludności do Pre­
zydium z żądan iem pomocy w 
usuwaniu różnych życiowych 
kłopotów. 

Miesięcznie wpływa do Pre­
zydium DRN około 100 skarg 
i zażaleń. Prawda, jest wśród 
nich wiele 11praw drobnych -
BWa;cy J nieporozumienia mię­
dey lokatorami - ale takich 
spraw jest coraa: mniej . Ak­
tywniejsze komitety blokowe 
starują się bowiem samodziel­
nie je załatwiać. Oprócz listów 
ze skargami ! zaźaleniaml 
ludzie bez.pośrednio przycho­
dzą do Prezydium. Zdan.a się, 
że podczas wtorkowych przyjęć 
skarg i zaźaleń przez człon­
ków Prezyrnum zgłasza się do 
100 interesantów. W przyję­
ciach tych zarzwyczaj aktyw­
nie uczestn iczą radni, którzy 
w ten sposób poznają ludzi i 
ich sprawy. 

W ubiegłym roku - pierw-

Czy pnsiadasz 
dowód osobisty? 
Wydzi ał Ewidencji Ludno­

ści i Dowodów Osobistych Ko­
mendy MO m. Łodzi podaie 
do wiadomości, że obecme 
przebiega końcowy etap wy­
dawama dowodów osobistych. 

Pewna część obywateli lek­
ceważąc obowiązujące przepi­
sy do dnia dzisiejszego nie 
podjęła dowodów osobistych. 

W związku z powyż.szym 
przypGmlnamy treść art. 19 
Dz. U . T. P. nr 55 poz. 382 z 
dnia 27 października 1951 ro­
ku, który ~ówi: Kto uchyla się 
od obowiązku posiadania do­
wodu osobistego lub tymcza­
sowego zaśwladczertła tożsa­
mości podlega karze aresztu 
do lat dwóch łub grzywny do 
10 tys. zł albo obydwu karom 
łącznie. 

W swoim własnym Intere­
sie kaid y obywatel powinien 
więc Jak najszybciej zao?ll· 
trzyć się w dowód osobisty. 
Wszyscy zainteresowani win­
ni się zgłaszać do Wydz. E. L. 
i D. O. Komendy MO rn. Ło· 
dz1 przy al. Kościuszki nr 19. 

Komunikaty ŁOSP 
Uwaga, słuchac:1e, wylcładowcy I ... 

mlnanyłcl li roku k61 studiowania ht­
storlł ruchu 1obotnlc1ego (masowego 
nkolenlo partyjnego). 

Odczyt na temat: „Nlekt6re ~agad„ 
nlenlo lcolektywbacjl roln ictwa w 
ZSRR" odbęchl o si ę dtlś, 27 bm„ o 
godz. 18, w 1ofl Domu Kultury prt'f 
Zakł, tni, Marchlewslclego1 ul. Ogro­
dowa 18. 

Po odciycle wy!wletlony iostonle fflm. 

• • • 
Uwaga, 1luchacte koteklywll atudlu­

lqcego ekonomik• rolnktwa. 

Odayt na temot „znaczenie uprawy 
kukurydzy dla rozwoju he>Qowll" odb1t­
dzie s ię dtlś, 27 bm„ o ge>Qz. 17, w 
so·li Ą'°demll Medyczne], ul, Zachod· 
nlo 81-aJ. 

• • • 
Uwaga, 1łucha.c1• 1amokntałcenła 

kleNnku historii Kl'ZR (I rok). 

Wykład nt. 11 Podstawy • ldeologła:ne 
portu morlul1tow1k!eJ" odbędtle si ę dn. 
28 bm .• o goclr. 17, w sal• wykladowol 
Łódzkiego 0.łrodko, ul. Trougutto '· 

• • • 
Uwago, słuchacie kolektywu 1tudlu­

jqcego ekonomik• pnemysłu. 

Odczyt no tomat „Wydojnoł~ procy 
I drogi walki o fe) wrrost" e>Qbędtle 
si ę: w p lqte-k, dnia 28 bm., o godz. 17, 
w sali 305 WOK, ul, Trau~utta 18. 

TEATRY 
NOWY - godt. 19 - „Wesele Figa· 
ra". [M. S. JARACZA - godt. 19 -
„Tokio c:.rasy". POWSZECHNY - godr. 
19 - „Matepa", MŁODEGO WIDZA 
- god1. 19 - ,,Moralność po-nł Dul­
skiej". MUZYCZNY - gooz. 19.15 -
„Wiktorio I jej hutar". ESTRADĄ SA­
TYRYCZNĄ - godz. 19.15 - „Uwago. 
kręcimy". ARLEKIN - godz. 17 - „Jaś 
I Malgoslo". PINOKIO - godr. 13 I 
17 - „Złoto króla Megomona 11

• 

WYSTAWY 
CBWA (Piotrkowska 102) - wystawa 

prac: plostyków łódzkich crynno od 
godt. 10 do 13 I od 15 do 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (\Wi ęck,,..„klego 36) 

- aynne w godr. od 14 do 20. 

KINA 
BAŁTYK - „Rio Esconci ido" goch 

16, 18, 20. DWORCOWE - „Boloton 
I e st ta ro t no st" , „Udert .,,, stól " godz. 
16, 17 , 18, 19, 20, 21. 22. GDYNIA -
Prog ra m f lhTIÓ•.1 dokumenta lnych I kul· 
tu rolno~oswł otO</l.}C.h : „W 1lfoinie piro· 
m o", „O kac zce plotce '" godz. 18, 20 
Progrom dło najmłodszych „K rólewno 
Żobla" godt 16, 17. MŁODA GWAR· 
DIA - „Tojemn iczy wrok" goot. 16, 18, 
20 1 MA .I A - „Opowieśc ot1nntycko" 
ge>dz 17, 19 MUZA - „ No bedudne l 
"yspi e" god z. 18. 20. PIONIER -
.• Dzielni co cud ów' " godz 17, 19 PO· 
KóJ - „ Skarb y sułtana " :iodz. 17, 19 
POLONIĄ - „T n y starty•· ge>Qt. 15.45. 
18, 20 Il PRZEVWIOSN IE - „Kon ik 
pol •' 'r' " 9ndt. 18, 20. ROM.A - „Porucz· 

szym roku działalności DRN 
obserwowało się w aparacie 
Prezydium niezdrowe zjawi­
sko obawy przed skMgami 
ludnośoi i ja<kby ucieczki od 
nicll. Posrrozególne oddziały 
chętnie odsyłały je jeden dru­
giemu dla oota~ecmego za­
łatwienia. Dopiero wybory do 
rad i niektóre zmlooy kadro­
we, a przede wszy&tkim praca 
masowo - wyjaśnia.jąca wpły­
nęły na częściowe przełamanie 
tych nastrojów. Dotychczas 
jednak bywa ją wypadki nie­
dbałego załatwiania skarg, 
niedoprowad zenia sprawy do 
końca. Najczęściej zdarza się 
to w oddziale goS1P0darki ko­
munalnej i mieszikaniowej, 
który nie przywykł jeszcze do 
terenowej kontroli wykonania 
zadań, zlecon ych przedsiębior­
stwom r emon\Qwym i komu­
nacr:nym. Np. bez załatwi enia 
pooostaje skarga lokatora do­
mu przy ul. Kopcińskiego 53 
Antoniego Barańskiego na 
niepe!Jne wykonanie w tym 
d<lmu ro-bót instalacyjnych. 

Na ogół oddziały starają się 
terminowo zalatwiać sprawy. 
Czuwa nad tym Prezydium, 
które co miesiąc na posiedze­
n iu wysłuchuje infonnacjl. a 
raz na kwartał analizuje za­
łatwianie skarg i zażaleń. W 
kwietniu br. zagadnien ie to 
było przedmio tem obrad sesji 
DRN. W ten sposób ilość 
spraw zaległych lub przeter­
minowanych jes t zupelnie zni­
koma. 

Ilość wnikliwie I dobrze 
przez Prezydium załatwi.anych 
ska.rg I zażaleń ludności Wi­
dzewa rośnie. Sposób zała­

twianiia spraw świadczy o 
właściwym stosunku Prezy­
dium do potrzeb człowieka. 

O\Q np. trzy robotnice Wi­
dzewskich Zakładów Przemy­
słu Bawełn ianego 1 Maja 
złożyły do Prezydium zażale­
nie, ponieważ zwolniono je z 
pracy za n ieusprawiedliwione 
opuszczenie jednego dnia. 
Prezydium zainteresowało się 
skacgą. Nie ingerując w spra­
wy zakładu spowodowało 

Jednak powołanie komisji za­
kładowej . Komisja ustaliła , że 
jedna z robotnic, Majewska, 
mi.ała wprawdzie zwolnien:e 
lek.airskie, lecz nie złożyła go 
w przewidzianym terminie. Po 
wyjaśnieniu wróciła do pra­
cy. Natomiast powstałe Halaj 
~ Dratwa nie przyszły do pra­
cy po zabawie imieninowej. 
Robotnice postąpiły źle, :r.lek­
ceważyly swe obowiązki za­
wodowe, wykazały karygodny 
brak odpowiedzialności za sie­
bie i za zakład. Za \Q obie o­
trzymały nagany, ale inter­
wencja Prezydium DRN spo­
wodowała również ich powrót 
do fabrykL Niewątpliwie zja­
wiskiem pozytywnym w pracy 
Prezyd ium DRN Łódż - Wi­
dzew w dziedzfaie załatwian ia 
skarg i zażaleń jest fakt,• że 
częścioWQ zainteresowało ty­
mł sprawami radnych. Np. ra­
dni Kozłowski , Pawlakowa i 
wielu innych utrzymując ści­
sły kontakt z mieszkańcami 
przydzielonych ich opiece blo­
ków składaj ą w ich imieniu 
prośby i :Da.żalenia. SZikoda 
tylko, że udział radnych, ich 
pomoc w załatwianiu skarg i 
zażaleń , nie przyjął się je­
szcze jako metoda, n :e obej­
muje jeszcze całej Rady. Licz­
ni radni zatrudnieni w wiel­
kich zakładach przemysłowych 
Widzewa nie wsłuchują się 

jeszcze w głosy załóg, co oczy­
wiście nie sprzyja usuwaniu 
bolączek. Słabością jest rów­
nież brak zainteresowania sta­
łych komisji DRN skargami i 
zażaJeniiami. Komisje dokonu­
ją licznych kontroli tereno­
wych, ale skarg od ludności 
nie przyjmują i nie rozpa­
trują. 

Wzrm;tający wśród ludności 
pracującej Widzewa autorytet 
DRN, zaufanie, jakim ludność 
coraz bardziej darzy terenowy 
organ swej władzy, powinny 
zachęcić całą Radę ! je) Pre­
zydium do usnrawnienia dal­
szej pracy w dziedzinie za­
łatwian ia ~""'!! i 7.ażaleń. 

S. ZYCHER 

Dla potrzeb domowych 

Wielu pożytecznych rzeczy 
nauczyły sią kobiety na kursach PSS 

Okazuje się, że uszycie su­
kieneczki dla dziewczynki, zro­
bien ie sweterka czy pantofli 
domowych nie Jest wcale tru­
dne, tak przynajmniej twier­
dzą absolwentki kursów PSS. 

Powsz.echna Spółdzielnia 
Spożywców od lat prowadzi 
na teren ie Łodzi różnego ro­
dzaju kursy dla swych człon­
kiń. Kobiety uczą się wielu 
pożytecznych neczy. M. in. 
kroju 1 szycia, różnego rodza­
ju robót dziewiarsk ich. szycia 
pantofli filcowych, artystycz­
nego cerowania itp. Kursy or­
ganizowane są w różnych 
punktach miasta, zaś zajęcia 
odbywają się w dogodnych 
godzin.ach wieczornych. Bliż­
szych Informacji udzielają pra. 
cownicy sklepów PSS. 

W tym roku PSS na teren ie 
Łodzi z.organizowała 44: kuritY, 
na których nauczono zawodu 
ponad 16011 k<>biet Ponad to w 
sklepach I świetlicach często 
organlrowane są praktyczne 
pokazy, na których istruktor­
k1 pokazują np„ jak należy 
prać wełnę, jak wywabiać pla­
my, co można gotować z dor­
sza, jak nakrywać do stolu i 
podawać potrawy. Duża [re­
kwencja i zainteresowanie, ja· 
kim cieszą się zarówno poka­
zy jak l kursy PSS, świadcz11 
o potrzebie organizowania Ich. 

Długoletnie doświadczenia 
PSS należałoby wykorzystać i 
upowszechn i ć. Zakład Dosko­
nalenia Rzem10sla w porozu­
mieniu z Ligą Kobiet winien 
zainteresować się tą sprawą --------------1 I ułatwić szerokim rzeszom 

„Głos" pomógł 
kobiet naukę wielu pożytecz­
nych zajęć. 

O tym, te w niektórych piekarniach 
łódzkich worunk1 sanltorne urqgo]q 
wszelkim wymogom h ig ieny, pl sollśmy 
jut niejednokrotnie . Ostatnio, 17 wrt1• 
5nla br., no łamach nasze) gai.ety w 
a ,rtykulo pL „0 piekarniach 16drklch 
słów kilko" sprawy te zn6w poru110-
llśmy. W odpowl&dzl no nosze zanuty 
lódzkle Zakłady Prz:emysłu PiekCU'nl­
czego, Ja.Je równie! DRN-Polesle prte· 
sła~y nom pismo, w których potwler· 
diojq non• krttvcme tJwagl o atonie 
sanitarnym niektórych pi ekarń. 
J8dnoctełn ie zapewniono nas, te na 

skutek nouej Interwencji nlelctóre p l„ 
kamie w najbliższym czasie zostonq 
wyremonlowone. Wydano takle zarzq· 
dtenio majqce no celu ścl słe I dokłod­
ne prze-.strieganłe ~ przepl16w sanltor­
nych, oby to.pobiec przedostowanlu sit 
niekiedy do p iectywo takich dodatków. 
jo.k gwoźdz ie, sznurki Itp, 

nlk Rakoctego" godz. 1e, 20. RE­
KORD - „Alarm w cyrku• gooz. 17. 
19. SOJUSZ - „Pod niebem Sycylii" 
ge>Qr, 18.30. STUDIO - „Cywil na sto· 
d ionle" godz. 17, 19. STYLOWY -
„D1ień bez kłamstwo " gooz. 18, 20. 
SWIT - „Glos pneznoczenla" Qodz. 
16, 18, 20, TATRY - „~wl qteetny wl•· 
c:t6r" godz. 16, 18, 20 WIStA -
„ Szerszeń" godt . 14, 16, 18, 20. WlOK­
NIĄRZ - „Liliomfl" godr. 15.30. 17.45, 
20. WOLNOSC - „Trzy starty" godz. 
15.45, 18, 20.15. ZACHĘTĄ - „Krewni" 
9 ooz. 18, 20. 

Dyżury aptek 
Dtltl•ln•J nocy dy!urujq następują· 

ce apteki: Poblon ldc.a 56, Piotrkowska 
127, Tuw ima 59, Zielono 28, Wschod· 
nlo 54, l imanowskiego 37, cl, Kośclu-

n-lc:I 48. ~ 

~!!~~irdy~~~!.!1~ 11~. ~ 
Pirogowe, ul. Wólczcńsko 195. ł 

Interna: dtl ś dyż uruje Szpital Im, ł 
Jon schero, ul. Prz ędza l niono 75. ; 

Oyiur połoinlczo.g i nelcologiczny: d?i ś ł 
od godt. 8 do 20 dyżuru je Stpital im. 
Curi e-Skłodowskiej , ul. Cu ri e-Skłodow· ; 
skiej 15, od gooz . 20 do 8 dyturu jo ; 
Sipital Im, H. ' Wolf, ul. log iewnioko I 
3.4. 

~ 

Ważne telefony 
Po-notowłe Ratunkowe - 2Sł·łł 
Miejsko Komenda MO - 253-60 
Miejski 05rode• Informacji - Uli'-15 
Stroi Pożarna - I 

ł 
; 

' ' ' ; 

Kronika i 
DZl~:r~!L!~~ UWO• i 

ga, w1lr.ładowcy 11kołenia „Jp 
łqc1noścl I D1ił 1 %7 bm., o 
godz. 15.JO, w lokalu KD !sola 
konferencyjna) odbęd1ie sl• ,„ 
mlnariurn nL 11 Na crym pole-
ga pollłfłc:a ogronic1anla ł łto­
locji polityc1nej kułaclWO tako 
klOły„. 

* • 
Dnia 21 bm., o ;odi. 16, w 

1all konf•rencyjn•J KO, odb..­
d1i• •i• odprawa przewodni· 
ciqcych ekip łqc1ności miasta 
1• wsiq, • * „ 

DZIELNICA WIDZEW1 dtlł, 
%7 bm„ o godz. 16, w lokalu 
KO pny ul. Stpltalnoj H · 1· 
bęchie 1i11 seminarium dla wy­
kładowców I roku ukoly poli· 
lycrMf orat dla ..-,lilodowc6w 
I roku hlstorH ruchu robołnic1 ... 
go. * li- lit 

DZIELNICA SRODMIESCIE• 
dtlł, n bm., o godz. 1ł.30, w 
lokalu KD, ol. Kościuszki 4 (I 
pl4tro) od~ti• •i• Mmina­
rłum dla pnodujqcych agilato­
r6w grupy IV !brania - metal) 
na temot ,1N~ momentr w 
sytuac)I mll!<i1ynarodow•) 
probl9fl'I Niemiec". 

W dniu 2ł bm„ o 9od1. 15.:!G, 
oc:lb1tdzł• si• semłnc:uium dla 
prrodufqcych agllałor6w gNpy 
V (branle - r6łne) na ten sam 
temat. 

' * 
DZIElNICA CHOJNV1 drll, 

%7 bm„ o goclt. 16, odbędzie 
si1t tem1narium dla wy\r:lodow­
c6w I toku historii ruchu ro-
botnici~o. I 

Seminarium dla wytlodo• 
c6w 11 tolcu historii ruchu ro• ! 
botnlczego I I raku nkolr po· 
litycznej odbędti• si• dnia 21 
bm., o godz. 1e. 

Wszystkie seminaria odbędq 
się w lokalu KP prty ul. 1Cali-
11ewtklego M ił. 

* li- lit 
DZIELNICA STAROMIEJSKA: # 

dnia 28 bm., o godt. t4, w ł 
sali konfer&MpjM! KD, ul. I 
Rewolucji 1905 r. nr 65, odblt­
dtie s1ę narada sekretcrty pad„ I 
stawowych I oddt•olowych o„ I 
ganitacji partyjnpch. I 

REDAKCJA 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO„ 

oraz 
ZARZĄDY Łl>DZKI 
i WOJEWODZKI TPP - R 

zapraszają na: 

FINAŁ 

KONKURSU 
pn. 

„Czy znasz 
trad-ycje przyjaźni 

polsko-radzieckiej" 
W programie: 

JltWZ/El:A J 
30 // 

PAlDZIERNI~ 
GOl>t.10~ 

SĄL-A MDJC 
lif. ltfon/.wszkl 4 ~ 

P' / 

o 
o 
o 
o 
o 
o 

wręczenie głównych nagród ; 
występy artystów scen łódzkich 
Wandy Bojarskiej 

o 

Michała śiaskiego 
Jaremy Stępowskiego 
Apolinarego Pindrassa 
oraz 
orkiestry jazzo\vej 
I dona. 

pod dyrekcją Andrzeja 

Kairty wstępu na zbiorowe zamówienia zakładów pracy 
wydaje Biuro Ogłoszeń, ul P iotrkowska 96. 

.~,~~~~~'''~~~~~~~~~·~~,~~,. 

Dalsze ofiary 
·wypadków tramwajowvch 

Ostatnio miało mowu miej- -t. ostrożności I nieprzestrzega­
sce k ilka wypadków tramwa- nia pr.zepisów ruchu ul\cme­
jowych. M. in. na ulicy Za· go stał s i ę 11-letni Włodzl· 
chodniej do tramwaju linii mierz Gołaszewski. Jazd.a n'l 
Owrków nr 4, znajduj ąceg.) 8topniac h tr:imwaju i uua dek 
s i ę w biegu. usiłował wsko- na jezdnię .skończyły się dla 
czyć uczeń Technikum Gospo· n jego zmiażdżen iem s to py, 
darki Komunalnej, 15-let.ni którą następn ie amputowa no. 
Andrzej Zastawny. Skok s ię Pragnąc zapobiec wypad­
nie udal l chłop i ec dost.al si ę kom na ulicy i zapoznać dz:e­
pod pierwrey wagon doczep- ci z czę.sto tragicznymi na­
'ny. W wyn iku doznaoycll o- s tępstwami lekceważenia prze -
1>;ażeń ciała, po przewiezie- pisów ruchu u licznego, Wy­
mu do 6zpita1a Zastawny dział Komunikacji P rezyd ium 
z.marł. Rady Narodowej m. Łodzi w 
Drugą ofiarą własnej n ie- porozumieniu z Inspektoratem 

-------------- Kontroli Ruchu DrogowAgo 

Muzyka 
klasyczna 

w Filharmonii 
Bywalcy Filhannonil dość 

rzadko mieli sposobność słu­
chania muzyki klasycznej. Tvm 
większe zainteresowanie wy­
walać powin ien p rogram kon­
certów w dniach 28 i 29 paź­
dziernika zawierający trzy ar­
cydziele literatury klasycz.nej 
mianowicie: III Konce1i Bran­
d!'nburskl - Bacha, przepię­
kny Koncert fletowy Mozarta 
oraz. cieszącą się dużą pl)pu­
larnością u melomanów-VIII 
Symfomę Beethovena. 

Orkiestrę prowadzi nowoza­
angażowany dyrygent Stefan 
l\larcąk. 

Solistą koncertu będzie fle­
cista Leon Tejkowsk.L 

przeprowadza n.a ten tem.'l t 
pogadanki w szkołach podst.a­
wowych. 

Ostatnie wypadki, których 
ofiarą pada również młodzież 
szkół zawodowych, wskazują 
na potrzebę wlączenia się do 
tej akcji również Dyrekcji o­
kręgowej Szkolenia Zawodo­
wego. W porozumieniu z Wy­
dzialem Komunikacji i In­
spektoratem Kontroli Ruch.u 
Drogowego należatoby prze­
prowadzać podobne prelekc3e 
również w szkołach zawodo­
u•ych. 

Wieczór 
W Klubie MP i K 

Oz:.t ł, 77 bm., o godz. 19, w Klubfe 
MPiK, odbęd ci e s i ę w;ecz6r poiwięco­
ny Woltowi Wh llmanll'HI (w 100-lecl& 

wyda<>lo „Zdi bla trawy/. 
Referat #'fQlos.1 Gn~Oft 'T'.mo · ejew. 
Rec:ytu}e Seweryn Butrym. 

W trosce o nasze dzieci 
Z przyjemnością dowiadu;e­

my się, że pomocnicza spół­
dzielnia „Tabor Konny", spra­
wująca opiekę nad Szkolą 
Podstawową nr 43 przy ul. 
Skierniewickie; 3-5, czuje sie 
;e; prnwdziwym opiekunem. 
Ustatnio na zebraniu komite­
tu rodzicielskiego przedstawi­

1naczenle opisanego placu "ta 
miejsce do zabaw i ogród~k 
jordanowski dla naszych naj­
młodszych 

Sprawa 'istotnie jest bardzo 
ważna. Oczekujemy, że Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi wnikliwie rozpatrzy 
propozycję rodziców. 

ciele komitetu opiekuńczego ID i--------------­
osobach: Jana Stępnia., Roma­
na Lejtana i Jana Janickiego 
zakomunikowali, że zarząd 
spółdzielni postanowi! prze· 
kazać 15 tys. zl na pomoce 
naukowe dla szkoly. 

Czyn ten zasługuje ze 
u•szech miar na pochwalę. 

* li- * 
Do redakcji naszej nadszedł 

list zaopatrzony 50 podpisc:­
ml, w którym stroskani rodzi· 
ce zwracają się o pomoc w 
tcastępujqcej sprawie: „Prz11 
ul. Franciszkańskiej na prze­
ciw bloków mieszkalnych nr 5 
I 14, obok kościoła., znajdu;e 
się kawaiek pola. Miejsce to 
upodobaly sobie najmlodsze 
pociechy jako teren do zabaw. 
W pogodne dni można byto 
napotkać tutaj dzieciaków ko­
piących. w piasku i bawiq­
cych. się piłką. Miell§my na­
dzieję, że z czasem powstanie 
u; tym miejscu ogródek. jor· 
danowski. 

- Tymczasem, ;ak się do­
wiadujemy - piszą dalej ,,,_ 
dzice - teren ten ma być o- . 
grodzony i przeznaczony na 
ogródek warzywny I boisko 
dla uczniów Technikum Mi-
11.isterstwa Gospodarki Komu-
11alnej. W fmie'!tiu naszych 
200 dzieci prosimy o inter­
wencję w tej sprdwie ł prze· 

Odczyty 
Stowo.n.y,uenle Noukowo-Technlctne 

l niynlerów 1 Techni ków Geodetów Pol• 
sklch Oddz i ał w lodi l urz:ctdto dziś, 
Z7 bm„ o godr. 19, w lokoJu NOT, ul. 
Piotrko-lo(sko 102, odczyt mg• Jono Wer 
~esz.czyńsk lego pt. „Zastosowanie ro• 

da.ru w geode~i", * * 
Ozi!, 'lJ bm„ o godz. 18, w lokalu 

M iejskiej Biblloteki Im. l. Waryńskie­
go, ul. Odońsko 102, odbędt i e się kon­
rerenc)o miesięetno Stoworz:ys.ten la BI· 
bliotekorzy Po.lsl<icli Okr~g lódi-M lo­
sto. 

W programie: odctyt mg' Anny Bo­
janowsk iej nt. ,,Ano·tol Fronce, jako 
b ibl iofil I b ibl iotzkort", wslępne lrtfor­
mocje t Krajowego Zjazdu Biblioteko-­
riy Polskich I część a·rtystyctna. 

Uwaga, 
zakładowe komisje 

do spraw paliw 
Wo}ew6dd::o Komls)o Paliw I En&rg lł 

Elektrycznej pny NOT w lodtl przyp»­
mlno komisjom zokłodowym 1 te igod · 
nle z uchwołq podJętq no norod?ie 
odbyte) w poctqtkach bm., kom isje 
tobowlqzone sq do nadesłania konkret· 
nyc:h programów procy wroz 1 wylicze­
niem spodzlewanyc:h onciqdności. 

Termin nadsyłania programów upły• 
wa z: dniem 31 bm. 

Spotkanie 
w Gabinecie Radnego 

Dzlł, 21 bm., o godz. 18. w goblne• 
cle rodne.go pny ul. Piotrlcowsklej 104, 
odbędtle s les .spotkan ie ro-dnych i 
uczestnikiem wyciectki do Zwici1ku Ro„ 
dzleckiego, cdonk lem Rody Narodowej 
m. lodzi I wicepnewodn lc1qcym Zon.q„ 
du Wojew6dtklego LP! - ob. Czesia• 
wem Sitarkiem, który podzlell 1!4 
swoimi wroie-niaml z pobytu w Kroju 
Rad. 

Po spotkaniu zostonle wylwletlonf 
film. 

RADIO 
CZWARTEK, %7 PAtDZIERNIKA 1955 R, 

FAIA 202,1 m 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 1.40i 
12.oc, u.oo. 11.15, 21.30, 23.50. 

12.1.5 Pleśni. 12.20 Moza iko rozrfł14 
kowa. 13.JO Utwory fortep ianowe. 13.45 
Dla wychowcwci:yń przedszkoH pogo• 
dołlka. 13.SO ,.Córko Riieszo" - uwer­
turo. 14.10 Słynne orkiestry roi:rywkow• 
i p iosenko ri:e. 15.10 Utw?of'Y skrz:ypcowe. 
15.25 Pieśn i i:ołn i e rskie i ludowe. 16.00 
,,Kale jdoskop mui:ycrny41

• 17.00 Dla 
dzieci odc. 2.5 pow. pt. „Serce", 17.30 
l6dzkl dzlen n.i k rodiOW"y. 17.45 „Run-­
do z piosenką". 18.05 Muiyko rozryw­
łtO)Yo . 18,20 Muzyko symfo„ 1czno. 18.40 
Za.gadko historyczno. 19.00 Muryka I 
a'ktualnoścl. 19.25 Wiersze. 19.40 „Dos 
Wohltempe r!ertes Kla v: er J . S. Socho"• 
19.55 „Zagadki muzyczne". 20.30 „Pie-i 
śni o Morłcu Prawym " - słuchowi slco.; 
21.50 W lqtonko m&lcxł ll. 22.00 Sekstet 
organowy rozgłośni kra.kowsklej PR~ 
22.20 „P6łchlopek" - odc. 1 pow• 
22.45 Muzyko taneczno. 23.10 Utwo'1 
KCJorolo Mo ri~ Webera. 
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